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POZNAŃ, 13 lutego.
Uwaga powszechna tak jest u nas wytężoną chwi­

lowo na wypadek wyborów do sejmu Rzeszy północno- 
niemieckiój, że wszelkie doniesienia z dziedziny polityki 
zagranicznej całkićm niemal są nam dziś obojętne. Prócz 
wiadomości tćż o przesileniu gabinetowóm w Florencyi, 
które korespondent nasz z Neapolu od dawna przepowia­
dał, i odroczeniu izb włoskich do 28 bm., nic ważniejszego 
nie mamy do zapisania.— Jaki będzie unas rezultat wybo­
rów trudnonam dziś już przesądzać, tćm bardzićj, że mimo 
wezwania naszego dotąd z bardzo szczupłój tylko liczby ob­
wodów nadesłano nam sprawozdania. W mieście naszśm, 
gdzie agitacya mianowicie ze strony Żydów była tak żarliwa, 
że nieraz posuwała się nawet po za granice prawem okre­
ślone, i gdzie stronnictwo przeciwne jak najsilniejszego 
poparcia doznawało ze strony władz, przedewszystkićm 
policyjnych, znaczna większość naturalnie głosów padła 
na p. radzcę Kriegera. Z prowincyi donoszą nam, że 
w wielu miejscach właściciele dóbr, Niemcy prośbą i gro­
źbą zmuszali służebnych do oddawania kartek niemieckich. 
Sprawozdania szczegółowe, odkładamy dla braku miejsca 
na późniój.

Z poważnego źródła dochodzi nas z Wiednia 
pismo następujące:

We wszystkich państwowych społeczeństwach a szcze­
gólnie monarchicznych nie jest rzeczą obojętną wiedzieć, 
jaką główną myślą się kieruje rząd, któren ma władzę 
zbiorową w swćm ręku, w kwestyach żywotnich państwa.

Gdzie stósunki się rozwinęły organicznie i ustrój pań­
stwowy jest silny, tam rząd zawsze iść może za prądem 
opinii publicznćj, bo ta, będąc wyrobioną, skupia się 
w sprawach ważnychi ogół obchodzących około dobra po­
wszechnego.

Rząd tu ma łatwiejsze zadanie, niżeli tam, gdzie stó­
sunki rozprzężone i gdzie je urządzać wypada. Trudności 
zaś jeszcze są większe, jeżli rozstrój jest ogólny, a stósunki 
części składowych państwa są wielorakie i różnorodne. 
Opinii publicznćj w jeden punkt skoncentrowanćj tam 
niema; bo ile odrębnych części, tyle prawie punktów rdzen­
nych,' około których się krystalizują głosy krajów poje­
dynczych.

Taki jest istotnie stan rzeczy w Austryi, i wśród ta­
kiego położenia ministeryum, które stoi lub stać będzie 
u steru rządu, ma zadanie zadowolnić ludy i ukonstytuo­
wać na silnych podstawach państwo austryackie.

Znając żądania, nadzieje i zarysy polityczne różnych 
narodowości Austryi, jakie się odzwierciedliły tak w orga­
nach publicznych, jak ireprezentacyach pojedyńczych kra­
jów, nie chcemy przesądzać, czy i w jakim kształcie stanie 
gmach państwowy nowćj czyli młodćj Austryi? tylko sta­
niemy na stanowisku przedmiotowym i okażemy, jak się 
najwyższe sfery rządowe Austryi na dzieło „rekonstrukcyi 
państwa“ zapatrują, i jakie są ich myśli kierujące w tćj 
najżywotniejszej kwestyi.

Zaczerpnęliśmy z dobrego źródła i mniemamy, że po 
gląd na rzeczy, któren podajemy pod uwagę publiczności, 
streszcza i odcieniowuje myśl główną sfer rządowych 
Austryi.

Rząd przedewszystkićm zważać winien na wszystko, 
co konsoliduje tron i dynastyą, bo w tych upatruje gwa 
rancyą bytu państwa.

Od czasu utworzenia państwa rakuskiego, doradzcy 
korony zawsze się kierowali z mniejszćm lub większćm po­
wodzeniem tą myślą. Jak dziś sytuacya Austryi stała się 
niebezpieczną, tak rząd, stróż i sługa dynastyi ma obowią­
zek oparcia się na podstawach i żywiołach, mających 
realną siłę.

Chociaż obowiązkiem każdego rządu być powinno 
starać się zaspokoić potrzeby rządzonych, jednak w pra 
ktyce absolutny wymiar sprawiedliwości okazuje się nie­
możliwym; osobliwie jeżli, jak w Austryi, żądania krajów 
lub narodowości pojedyńczych nie idą w jednym kierunku. 
Rząd ma misyą pojednania różnorodnych i najczęścićj 
sprzecznych wymogów, lub pretensyi rządzonych.

Jeżli każda narodowość, każden kraj zapatruje się na 
rzeczy ze swego odrębnego stanowiska i na stan ogólny 
państwa mnićj zważa, to rzecz naturalna; ale równie zro- 
zumiałćm jest, że rząd przedewszystkićm zważa na całość 
i bezpieczeństwo państwa i tronu. Mało się kto zastana­
wia nad wszystkiemi trudnościami, które mąż stanu 
napotyka po drodze uorganizowania monarchii austrya- 
ckićj... jeżli chGe i musi uwzględnić wszystkie realne 
stósunki.

By poznać wielkość zadania rządu, trzeba się przypa­
trzyć stósunkom Austryi bliżćj.

I tak:
Widzimy najprzód grupę krajów do korony św. Szcze­

pana należących, które do r. 1848 były administracyjnie 
oddzielone od reszty krajów monarchii.

Rok 1848 sprowadził katastrofę, z którćj władza cen­
tralna wyszła zwycięzko, ale... pozornie. Trudność zna­
lazła się w samym zarodzie (ukończonćj) walki, bo części 
składowe tej grupy nie broniły jednćj sprawy i nie stały 
w jednym obozie. Zaprowadzono stan absolutny, unifika­
cyjny w całćj monarchii, w którym niepodobna było za­
prowadzić wyjątku dla małćj części państwa. Kroacya 
i Siedmiogród (a przynajmnićj większa część ludności tego 
kraju) wspierały koronę i rząd centralny, domagały się 
*igc w nagrodę swćj lojalności prerogatyw osobnych. Kto 
spojrzy na kartę jcograficzną i uprzytomni sobie położenie 
Państwa i Europy, ten musi przyznać, że żądania tego ro­
dzaju nie mogły być oddzielnie uwzględnione.

Stało się tedy, co się rzadko zdarza, że i zwyciężeni 
i zwycięzcy stanęli w jednym obozie opozycyjnym. Opór 
się wzmagał, a siła przymusu każdodziennie słabła.

Znane są wypadki nieszczęśliwych wojen z lat 1859 
* 1866. Widocznćm jest, że te wpływ wywrzeć musiały 
Da postanowienia rządu, na modyfikacye systemu polity­
cznego i że zmusiły rząd do zastósowania się do zmienio- 
°yeh okoliczności.

Myśl główna pozostała mimo tych zmian. Rząd 
przedewszystkićm mieć na oku musi prawa dynastyczne 
i całość państwa.

Wszystkie reformy, zmiany, ustępstwa podporządko-
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z razu niedbale, późniój niewłaściwie administrowano 
tym krajem; a co główna, że polityka okazała się wręcz 
anti austryacką i anti-dynastyczną.

Ktokolwiek dał pierwszą myśl w r 1848 do rozbu­
dzenia namiętności żywiołu surowego w tym kraju, ży­
wiołu mającego, lub mogącego mieć punkt ciężkości po 
za granicami Austryi, ten się mimowolnie dopuścił zbro­
dni zdrady stanu.

Chciano przeciwstawić ołtarz ołtarzowi, zażegnać 
chwilową febrę zaszczepieniem raka społecznego.

Gdyby jaki książkowy filolog, lub jaki socyalny teo­
retyk, czujący w sobie powołanic.zbawienia lub uszczęśli­
wienia całego rodu ludzkiego, dał pomysł do tak zgubnćj 
polityki, zrozumiećby jeszcze można, ale żeby się zualeźli 
ludzie polityczni, stojący u steru rządu Austryi, graniczą- 
cćj z Rosyą, którzy kierować się winni interesem patiują- 
cćj dynas'yi, z taką koncepcyą w głowie, to wyraźnie nie 
do pojęcia. Rząd dziś musi i będzie się starał naprawić 
złe; czy mu się to uda, nikt przewidzieć nie zdoła, bo sku­
tek zależy od wielu nieprzewidzianych okoliczności. Mo­
żna tylko powiedzieć, że na tym punkcie eksponowanym 
interesa kraju i rządu nie mogą być w kolizyi.

Mocno się myli, ktoby tu podejrzywał rząd o uczu­
ciową politykę; tćj w Austryi niema i być niemoże, ale 
najżywotniejszy interes państwa —utrzymanie i wzmocnie­
nie kraju — wskazuje drogę, którą iść trzeba. Jeżli rząd 
od razu i pospiesznie nie pójdzie, naprzód, to po prostu 
dla tego, że w skutek nieszczęśliwych wypadków zr. 1866 
musi się oglądać bardzićj na stósunki zewnętrzne, jak 
kiedykolwiek indzićj.

Pozostaje jeszcze zwrócić uwagę na żywioł ten, któ 
ren dotychczas pierwszą w Austryi odgrywał rolę i któren 
najbardzićj się dotąd identyfikował z rządem austryac- 
kim, jakiegokolwiek systemu ten się trzymał, tj. na ży 
wiol niemiecki.

Ktoby był kiedy przypuszczał przed r. 1866, że rząd 
austryacki nie będzie mógł liczyć na ten żywioł w złój do­
bie i że zajść może taka w tym żywiole metamorfoza?

Przyczyn ani doniosłości zmiany rozświecać nie po 
trzeba.!

Obowiązkiem rządu jest teraz łagodzić szorstkości 
i nie odpychać od siebie żywiołu niemieckiego. Legal­
ność jest u Niemców kultem; nie zawsze byłoby politycz 
nćm ze strony rządu, gdyby ignorował wymogi, oparte na 
legalności, choćby był przekonany, że chodzi bardzie) 
o formę jak o rzecz. . W obecnym sporze Niemców au­
stryackich z rządem właściwie zasadniczej różnicy zdań 
niema. Niemey jednak mają za sobą literę prawa. Rząd 
i Niemcy widzą niemożność przeprowadzenia konstytucyi 
lutowej: Tak samo się zgadzają na konieczność pra­
wdziwie konstytucyjnych rządów. Tylko w tćm różnica, 
że Niemcy chcą zmianę przeprowadzić na drodze pisanego 
prawa, tj. patentów lutowych z r. 1861, a rząd jest tego 
zdania, że kiedy nie tylko Węgrom ale i Polakom i Cze­
chom karta oktrojowana jest wstrętną: prościćj jest na 
nadzwyczajnćm zgromadzeniu obradzić modyfikacye. 
Niemcy tu jednak przytaczają fakt, że tak Galicya jak 
Czechy były reprezentowane w radzie państwa; dla czego 
więc sejmy tych krajów nie wstrzymały się od wysyłania 
owych delegatów do rady państwa jak Węgrzy? Na ró­
wni więc stawiać tamtych z Węgrami nie można przynaj­
mnićj o tyle, żeby a priori przypuszczać, że nie zechcą się 
przyczynić do zmiany ustawy lutowćj na drodze legali: ćj, 
kiedy jak powiedziano, nieprzyjęcia ustawy lutowćj nie 
udowodnili, kiedy był czas po temu, abstynencyą.

Rządowi tak w tym, jak w podobnych innych wypad­
kach, przedstawia się alternatywa, albo upierać się do u- 
padłego przy swojćm, nie zważając na przeciwne zdania, 
albo zmodyfikować swoje, jeżli względy wyższe się temu 
nie sprzeciwiają.

Wszędzie więc bez wyjątku główną wskazówką 
dla ludzi, stojących u steru rządu Austryi,jest: benuin pu­
blicum (t. j. interes dynastyi i państwa nierozdzielue) mo­
narchii.

W dzisiejszych czasaeh rząd musi być dbałym o za­
spokojenie potrzeb ludowych; inaczej byt państwa mógłby 
być wystawiony na szwank.

Gdzie niepodobna zadowolnić wszystkich, tylko część, 
tam nie zła wola rządu, tylko okoliczności od niego nie 
zależne, temu winne. Rząd winien zgłębiać, c > się przed­
stawia jako gwałtowna konieczność, lub jako niebezpie­
czeństwo państwa i to musi złatwić lub usunąć przede­
wszystkićm, choćby inne sprawy były do załatwienia, ale 
które nie są tak gwałtowne.

Ze stanowiska państwowego (wcale nie z sympatyi 
lub słabości) uważano potrzebę gwałtowną rozwiązania 
kwestyi węgierskićj i dla tego zadecydowano zawarcie 
choć uciążliwego kompromisu.

Dynastya, a za nią rząd, upatrują w tym akcie tran­
sakcyjnym z Węgrami grunt silny i trwałą podstawę do 
budowy państwa.

Co do krajów niewęgierskich, głos większości zawsze 
znajdzie uznanie u rządu, tylko solidarność i rzeczywis­
tość muszą wyjść na wierzch niez a przeczenie.

Sejmy zawsze rząd uważać będzie jako legalny głos 
kraju dotyczącego.

Co do reprezentacyi ogółnćj państwa: parlament 
zbiorowy byłby formą najwłaściwszą, podnoszącą znacze­
nie państwa i na zewnątrz, ale jeżli trudności okażą się 
wielkie, to przy tćm rząd opierać się nie będzie i zaakcep­
tuje formę, na jaką się większość ludów austryackich 
zgodzi.

Rząd dąży do zorganizowania monarchii na stałych 
podstawach; porozumienie ludów, mających jednakowe 
interesa między sobą, ułatwiłoby zadanie rządu; muszą 
jednak mieć na oku i całość i dobro państwa. Pod tym 
warunkiem porozumienie łatwe.

Korona ma najszlachetniejsze zamiary. Chciałaby 
zadość uczynić wszystkim potrzebom i zadowolnić wszy­
stkich mieszkańców. Jeżli zadowolnić ie nie może być 
ogólne i jednoczesne, to sąd ludzi wytrawnych znajdzie 
przyczynę w stósunkach nierozdzielnych od istoty i na­
tury państwa austryackiego, złożonego z wielu różnoro­
dnych części.

wać trzeba tćj zasadniczćj myśli państwowćj. Przemogła 
opinia, że trzeba z Węgrami kompromis zawrzeć. Nikt 
nie wątpi, że był w swoim czasie wielki błąd polityczny, że 
stósunki państwowe i węgierskie po roku 1849 w sposób 
choć w części odpowiedni potrzebom ludów aastryackich, 
uregulowanemi nie zostały. Dziś żądania wszystkich nie­
mal ludów austryackich się zwiększyły. Rząd czyni chę- 
tuie czy niechętnie, co musi i co uważa za stósowne do 
utrzymania w całości... państwa.

Dość spojrzeć na początek rokowań z Węgrami, na 
różnorodne środki, których używano, by przeprowadzić 
mody fikacyą ustaw z r. 1848, sankcyonowanycb wprawdzie 
przez króla węgiers-/iego, ale pod naciskiem prądu rewo­
lucyjnego sporządzonych, aż do ostatnich królewskich re­
skryptów, by dojść do przekonania, że nie sympatye, nie 
lekceważenie potrzeb innych ludów Austryi, ale konieczność 
państwowa kierowały krokami rządu.

Dziś jeszcze wszystkie trudności nie usunięte na tćj 
drodze. Rzućmy np. oko na Kroscyą i Sławonią. Kraje 
te miały do r. 1848 odrębne stanowisko administracyjne. 
Politycznie były związaue z Węgrami. Rok 1848 rozer­
wał te stósunki. Nawet w roku 1861 sejm kroacki ten 
stan rzeczy uchwałą swą uświęcił, a król takową po­
twierdził.

Gdyby na tćm poprzestali Kroaci, jeszczeby rzecz była 
do załatwienia; ale oni stawiają jeszcze inne żądania wiel- 
kićj doniosłości: najprzód rozwiązania instytutu: po­
granicza wojskowego, które dostarcza państwu kil­
kadziesiąt tysięcy żołnierza wyćwiczonego małym kosztem 
a potćm inkorporacyi: Dalmacyi.

Oceńmy trudności rządu.
Stan finansowy państwa nie pozwala lekceważyć ru­

bryki tak wiełkićj oszczędności w budżecie wojskowym, 
jaką jćj zapewnia utrzymanie status quo wwojskowóm po­
graniczu.

Dalmacya się sprzeciwia bezwzględnemu przyłączeniu, 
dopóki Kroacya nie pogodzi i choć częściowo (politycznie) 
nie połączy się z Węgrami. Częścią składową królestwa 
Kroacyi i Sławonii w osobnym ustroju być nie chce, woli 
zostać jak dotąd krajem koronnym Austryi.

Czy tu rząd ma interes państwowy stanąć po stronie 
wymagań kroackiój partyi ? i rozstrzygać sprzeczne inten- 
cye Węgier, Dalmacyi i Kroacyi?

Przechodząc do Czech: trudności dla rządu i korony 
są nie o wiele mniejsze. W kraju tym partya narodowa 
okazuje wielką żywotność, i ze wszystkich żywiołów poli­
tycznych Austryi rozwija największą energią. Każden 
więc rząd Austryi musi zwracać uwagę szczególniejszą na 
ten kraj i jego mieszkańców. Niema wątpliwości, że ko­
rona i dynastya na wierność i przywiązanie do tronu mie­
szkańców kraju tego i w złych dobach liczyć mogą, nieraz 
dali tego dowody. Urzędników pracowitych i zdolnyeh do­
starczał zawsze ten kraj w wiełkićj liczbie. Interes rządu 
i kraju tego pod wielu względami więc się schodzą; dla 
tego rząd i chce i powinien zaspokoić wymogi Czeeh 
w miarę możności; ale tu znowu mimowolnie nasuwa się 
pytanie: czy główne żądanie partyi narodowćj może rząd 
z łatwością zaspokoić?

Żądanie to streszcza się wrestauracyi korony czeskićj 
nakształt węgierskićj, i złączeniu Czech, Morawii i Szląska 
w jedno ciało polityczne.

Czesi mają swe prawa historyczne; żądanie to partyi 
narodowćj nie jest wymysłem ideologów, ale w polityce 
rząd zmuszony zważać na różne czynniki. Utworzyły się 
bowiem przez długi szereg lat stósunki odmienne w kra­
jach: Morawii i Szląsku. Dotychczas niema dowodów, ja­
koby mieszkańcy tych krajów żądali złączenia się z Cze­
chami w jedną całość; odwrotnie na samą myśl anneksyi 
takowćj, wychodzi na wierzch opozycya ludności niemie- 
ckićj w Morawii, a szczególnie w Szląsku.

Niepodobna zaprzeczyć, że byłoby to świadczyło 
o przezorności mężów stanu austryackich i o ich głębokim 
zmyśle politycznym; gdyby za czasów absolutyzmu, miano­
wicie po r. 1848 byli się wzięli do dzieła restauracyi ko­
rony, tak węgierskićj, jak czeskićj na podstawach konser- 
watywno-monarchicznych, byliby znaleźli w r. 1866 silną 
podporę dla państwa w solidarności ludów, kupiących się 
chętnie około sympatycznej chorągwi.

Dziś postać rzeczy inna. Jeżli nie dla innych powo­
dów, to w interesie dynastyi i całości monarchii rząd musi 
zostawiać rozwiązanie tak piekących kwestyi dobrowol­
nemu porozumieniu interesowanych ludności; a sprzeci­
wiałoby się powyższemu interesowi państwowemu, gdyby 
rząd austryacki w okolicznościach obecnych drażnił bez 
gwałtownćj potrzeby populacyą niemiecką. Nie tyle 
tu, jak w innych razach, wymagania narodowościowe rzą­
dowi austryackiemu przysparzają niemało kłopotów.

Rząd musi się wszędzie opierać zachciankom, które 
mają na celu zmianę dotychczasowych konfiguracji.

W Krainie, gdzie ludność słowiańska przeważa, zna­
cznie rozwija i potęguje się narodowość Słowenów; to 
samo się dzieje w południowćj Styryi, kraju przeważnie 
niemieckim. Powstają głosy, które przemawiają za złą­
czeniem żywiołu słowiańskiego Krainy i Styryi. I tu ży­
wioł niemiecki stanąłby w opozycyi. Rząd zaś antagoni­
zmów nowych tworzyć nie może. Raz opuściwszy roz­
graniczenia dotychczasowe, rząd znalazłby się mimowol­
nie na pochyłości, na którćjby się zatrzymać nie mógł. 
Grupy narodowościowe, z pretensyą tworzenia ciał poli­
tycznych, powstawałyby jak grzyby. Szczególnie króle 
stwo węgierskie stałoby się polem chaotycznych ekspery 
mentów. Już dziś odzywają się tam głosy za odrębnćm 
stanowiskiem Serbów, Rumunów itd. Pretensye nie ogra 
niczają się na administracyjnćm zespoleniu żywiołów je­
dnolitych, ale sięgają dalćj. Mowa już jest o odrębnćm 
stanowisku nie narodowości, ale narodu „serbskiego,“ na­
rodu „rumuńskiego;“ o złączeniu w jedno Rumunów 
siedmiogrodzkich z Rumunami, zamieszkałymi w Wę 
grzech, tj. w Banacie i wojewodynie serbskićj, gdzie mie 
szkają pospołu z Serbami, i gdzie ich segregacya niepo 
dobna. Kiedy mimo tożsamości wyznania, tj. oryental- 
nego kultu na polu religijnćm, zgodzić się nie mogą, ja- 
kiby to był chaos, gdyby przyszło do prób w pomiecio­
nym kierunku.

Nie potrzeba na to dowodu, że żaden rząd w Austryi 
monarchicznćj rozkładowćj polityki tego rodzaju doradzać 
nie może.

Przechodząc do Galicyi: Rząd się przekonał, że

Wiadomosol urzędowe.
Nl’-a raczył głównemu kierownikowi fabryki machin Bor- 

giga w 
klasy.

ftloabicie Hermes nadać order koronny cxwartéj

Korespondencye Dziennika Pozn.
Orudaląds, 9 lutego.

t Wisła wczoraj puściła Poprzednio dwa dni była 
przeprawa przerwana. Przewożą dziś łódką wśród kry, 
która ehoć nie zbyt gęsta często o 2 do 3 godzin płyną­
cych na wodzie zatrzymuje. Donoszą nam, że ponitij 
Tczewa Wisła tamę przerwała, ale że woda już poczęła 
opadać, szkoda nie jest zbyt wielką. Ostrożni przecież 
Żuławianie, a jak ich tu nazywają olendrzy lub feteraki 
wzdłuż całćj tamy po Gdańsk i Elbląg straż wodną trzy­
mają, a zresztą co jakie 500 kroków ułożone są to kupa 
desek, to kupa pali, to kupa mierzwy, które jak strażnice 
zdała na tamie sterczą. Nie cza3 bo te rzeczy zwozić, 
gdy się woda hć zacznie.

Tćj zimy nie wiele tu jest statków, ledwie kilkana­
ście szkut zimuje; biedni szkuciarze niewiedzą, gdzie 
mają zimować. Począwszy od Fordunu, gdzie wejście 
na Brdę daje bezpieczne schronienie, aż do Gdańska nie 
ma pewnćj przystani. Czarna woda pod Świeci em, Osia 
Bolesławowska poniżćj Grudziądza, Montawa pod Nowem, 
Wierzyna pod Gniewem wszystkie razem tylko małą ilość 
statków przyjąć i zasłonić mogą. Wiedząc to rząd, aby 
złemu zaradzić, postanowił powyżćj Grudziądza wykopać 
port na zimowanie dla wiślanych statków i roboty koło 
niego następnego lata mają się rozpocząć. Port ten bę­
dzie wielkićm dobrodziejstwem i dla tratew drzewa, szeze- 
gólnićj płynących w późnćj jesieni.

Obrót drzewem był tego roku bardzo nieszczęśliwy. 
Już od ostatnićj wojny duńskićj, gdy wszystkie porty pru­
skie były zamknięte, kupiectwo szukało innych dróg, 
zkądby drzewo sprowadzić. Zwrócono uwagę na porty 
nadbałtyckie rosyjskie, i czego dotąd nie bywało, zaczęto 
w znacznych ilościach wyprowadzać drzewo na Rygę — 
a szczególnićj kładki pod koleje żelazne. Bory naddźwiń- 
skie, mało co dotąd cięte, dostarczyły drzewa położonego 
nad samą wodą — a więc bez wielkich kosztów zwózki — 
gdy tymczasem Wisła, z blizkich borów ogołocana, zmu­
szała kupców zwozić z daleka i sprawiała im koszta, ja­
kich kupcy Naddźwińscy nie znali; to pierwszy powód 
pochylenia się cen drzewa ha Wiśle — drzewo sprowa­
dzane Dźwiną ceny gdańskie obniżało. Nie dość na tćm, 
trzeba, że w miesiącach wiosennych roku przeszłego upa- 
dło kilka największych domów angielskich takich właśnie, 
które szczególnićj dawały zaliczki przedsiębiorcom budo­
wli — ci ostatni, przez to zwykłych zaliczek pozbawieni, 
zaniechać musieli swych budowli, a następnie odbyt na 
największym targu drzewa bałtyckiego bardzo się zmniej­
szył, za czćm dalsze zniżenie cen poszło. Nakoaiec wojna 
prusko-austryacka ostatnią jeszcze, gdzie jaka była, ode­
brała ochotę do kupna. Ztąd tćż p ‘zez cały zeszły rok 
aż potąd przedawano drzewo o 30 na sto tanićj jak 
w latach poprzednich. Ile wiemy, prawie wszyscy kupcy 
drzewa na Wiśle przedawali za koszta zwózki, wyróbki 
i spławu, za drzewo nic nie biorąc. Stan ten długo trwać 
nie może, tylko albo ceny muszą iść w górę, lub dowóz 
drzewa Wisłą ustanie; właściwie jedno z drugićm się wy­
równa. W głąb kraju ceny drzewa nie tyle ucierpiały — 
są nawet okolice, szczególnićj między Grudziądzem a Bro­
dnicą odległe od wody, gdzie różnica ledwo 5 do 8 na sto 
wynosi. Ceny drzewa targów wielkich nie oddziaływają 
tak nagle i bardzo na ceny w głąb kraju, jak to się dzieje 
przy zbożu; — tu najmniejsza zmiana na życie w Berli­
nie, a na pszeniey w Londynie, w ostatnićj mieścinie na­
tychmiast się odbija.

Grudziądz jest dość ważnćm miastem co do odstawy 
zboża, cała ziemia Michałowska w pasie 3 do 4 milowym 
zboże tu odstawia. Dowóz byłby przecież znacznie wię­
kszy, gdyby nie Iława i Toruń, które wyższe płacą ceny 
i dowóz grudziądzki ściągają do siebie. Powodem tego 
jr st w Grudziądzu brak mostu na Wiśle i dwumilowa od­
ległość do kolei żelaznćj do Warlubia. Aby temu zara­
dzić, postanowiło miasto najprzód zbudować kolćj z War­
lubia nad Wisłą, a potćm postawić i most. Roboty mier­
nicze pod kolćj już są kosztem miasta i obywateli bliż­
szych okolic wykonane, a proźba o pozwolenie budowli do 
ministra odesłana.

Niegdyś przeważnie polski, jest dziś Grudziądz na 
czysto niemiecki; — żadnćj tu oberży ani kawiarni ani 
bawarni nie znajdziesz polskićj, tylko nizko nad Wisłą zą 
parę szynkowni, gdzie polskie usłyszysz słowo,. są to 
przewoźnicy, rybacy, szkuciarze, czasem s'użące co sobie 
tym językiem mówią. Przeiież, jakby pod popiołem za- 
zarzewie, tli jeszcze dość gęsto wspomnienie i uczucie 
polskie. Tylko je rozdmuchaj, a zajaśnieje na nowo. 
Niestety, ze strony, gdzieby najwięcćj pomocy spodzie­
wać się można, ze strony tutejszego duchowieństwa, 
jest najwięcćj przeszkody. Obaj tutejsi parafialni ducho­
wni, zacni zresztą kapłani, zdaje się, nie chcą wiedzieć co 
są winni swoim polskim owieczkom. Niedawno założyli 
tu Tow św. Wincentego, byłem na pierwszćj w tym 
względzie z kazalnicy przemowie. Jakby to polskich ka­
tolików wcale nie tyczyło. Kaznodzieja mówił tylko po 
niemiecku. Pod koniec przemowy z obok mnie siedzących 
dwóch służebnych rzekła jedna dodrugićj: „Pójdźmy, 
boć i tak nic nie ro/umiemy“. Już od dość dawna urzą­
dzono tu w niedzielę dwa nabożeń;twa: jedno polskie, 
drugie niemieckie, pierwsze odbywa się w godzinach ran­
nych, drugie po pierwszćm od 10 do 12, śpiewy na płerw- 
szćm polskie, na drugićm niemieckie i było to niby wedle 
sprawiedliwości — ale jak dawnićj coraz obyczaj stary 
obcinano tak tćż i teraz. Z dawien dawna odbywała się 
tu kolenda. Biedacy Polacy długo naprzód na nią się za­
wsze cieszyli. ¡Latoś poraź pierwszy ksiądz swego para­
fialnego ubóstwa nieodwiedził, a na ciężkie zmartwienie 
prostaczków wyraźnie z kazalnicy ogłoszono, że kiedy 
Niemcy kolendy nie mają, Polacy tćż się bez nićj obejść 
mogą. Ma to niby być za karę, iż za mało ich było na 
NowyJRok u spowiedzi. Jeżeli tak jest istotnie, to kara 
ta zupełnie przeciwny skutek wywrze. Najprzewielebniej- 
szy ksiądz biskup, gdy się o tćm dowie, zapewne kolendę 
wedle dawnego zwyczaju nakaże, bo on dawne zwyczaje
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religijne bardzo poważa. Podobno^ się parafianie z pro­
śbą do Pelplina o to udać mają,.

O wyborach do parlamentu mało tu między Polakami 
słychać, przycisnieni, zaniedbani nie śmieją się ruszać, — 
do wczoraj jeszcze nie wiedzieli na kogo mają glosować,— 
lecz się temu wszystkiemu jeszcze zaradziło. Najgorzćj, 
że Przyj a cielą Ludu, ani nic podobnego, dotąd tu nie 
trzymają. Wodzowie ludu powinni na to zwrócić uwagę. 
Za to w obozie przeciwnym od wrzawy wyborczćj aż 
w uszach tętni.

Krabów, 10 lutego.
(?) „Minęły piękne dni w Aranjuez.“ Niema jesz­

cze dwóch tygodni jakeśmy przyjmowali br. Gołuchor. - 
skięgo, pełni otuchy, że nam świta lepsza przyszłość,’ że 
mamy jasno wytknięty drogoskaz, wskazujący szerokie 
gościńce do rozwoju pomyślności kraju. Niektórzy z ostro­
żnych, • dyplomatycznych półsłówek owacyami ukołysa­
nego namiestnika w głębokićj swój bystrości domysłów 
wysnuwali pocieszające horoskopy, słowem przyszłość, 
która do szczętu zatrzeć zdoła wiekowe cierpienia naszego 
biednego odłamka wielkićj ojczyzny. Niemógł się tćm łu­
dzić, ktokolwiek śledził pilnie przebieg dziejów Austryi, 
mianowicie od r. 1848 tj. od chwili, kiedy idea wolności 
po raz pierwszy uderzyła taranem rewolucyi w starą 
w despotyzmie zasklepioną zasadę; nie mógł się łudzić, 
kto zauważał jednodniową, bez ściśle określonego celu 
politykę Austryi, jćj brak inicyatywy i chwiejność w ka­
żdym kroku, jćj myśl przewodnią pod hasłem „jakoś to 
będzie“, jćj plany po omacku wykonywane. I ci co się 
nie łudzili, pokazało się rychlćj niż się obawiać, niż przy­
puszczać było można, że mieli najzupełniejszą słuszność. 
Jeżeli wolno korespondentowi cofać wstecz uwagę czytel­
nika, mógłbym się odwołać na list mój" z 16 października 
r. z. w numerze 240 pisma waszego zamieszczony, w któ­
rym mówiłem wówczas prawie intuicyjnie, że dni nowego 
namiestnika są policzone. Dziś z tćm większćm prawdo­
podobieństwem powtórzyć to mogę. Namiestnik, który 
od tygodnia bawił w Wiedniu i wczoraj wieczorem tędy 
z powrotem do Lwowa niezatrzymując się przejeżdżał, wró- 
ciłjeszcze ztamtąd w swój godności, bo władzy nie tak ła­
two z rąk się wypuszcza, leez pytanie czy długo zdoła się 
opierać przeciwnemu prądowi, kiedy mu całą podstawę 
z pod nóg wysunięto. Dyplom październikowy i manifest 
styczniowy przeszły już w sferę niebytu, pozostały więc 
tylko szmerlingowskie patenta lutowe, o które Galicj a nie- 
może uprawnionych swych życzeń i nadziei w żaden spo­
sób zahaczyć. Sam Szmerling zająć ma miejsce w nowym 
składzie ministerstwa jako minister sprawiedliwości, pra­
wdopodobnie aby złożyć ad acta wszelkie projekta ulep­
szeń w sądownictwie poprzednika swego Kommersa, który 
idąc ręka w rękę z br. Belcredim zostawi po sobie pamią­
tkę chwalebnćj chęci dążenia do postępu.

Co się jeszcze z gabinetowego chaosu w Wiedniu 
w chwili obecnćj dla GaliGyi wyrobi, trudno stanowczo 
oznaczyć, niepodobna bowiem, aby p. Beust bez pewnych 
uwzględnień zdeptał, jak wyciśniętą cytrynę, galicyjskie 
objawy sympatyi dla rządu, lecz cokolwiek się stanie, bę­
dzie to znowu fikcya, nowe przyjście do nowćj zmiany, 
która pociągnąć musi za sobą upadek hr. Gołuchow- 
skiego. Jak dziś sprawy stoją , niewątpliwą już rzeczą, 
że monarchią czeka dualizm, a nas centralizacya i parcie 
przewagi niemieckićj. W obec takich konstelacyi ufny 
w zdrowy zmysł sejmu naszego, przypuszczam (chociaż­
bym się niechciał o to założyć), że dalekim będzie w obe­
cnćj chwili od wysyłania delegacyi do ściślejszego Reichs- 
ratu, w którym wysłańcy nasi musieliby odegrać rolę nie­
godną siebie, bądź bierną , bądź protestującą , lecz za­
wsze bezkorzystną dla kraju. Rząd ma na to w pogotowiu 
środek, to jest bezpośrednie wybory; środek ten jednak 
stanie się dobitną manifestacyą, jak rząd szanować umie 
sympatye i życzliwość świeżo przejednanego z sobą 
kraju.

W zeszłym liście rozpocząłem specyfikacyą wyborów 
z mniejszej własności, dodając z zadowoleniem, że prze­
bijał się w nich niezaprzeczony duch postępu, świadczący, 
że lat kilka życia parlamentarnego, rozjaśniło pojęcia, 
a brak nienrzyjaznćj agitacyi zostawił wolny bieg indywi­
dualnemu zdaniu i ocenieniu każdego wyborcy. W obec 
tegb, co jak grom spadło dziś na nas, w obec zmian gabi­
netu i systemu, mniój więcój pocieszający wypadek wy­
borów zbladł dziś i do podrzędnćj zszedł roli. Chcąc 
atoli uzupełnić rozpoczętą listę posłów, wracam jeszcze 
do wybranych z mniejszćj własności, o których w chwili 
wysłania poprzedniego mego listu, nie był zawiadomionym 
tutejszy komitet centralny z powodu odległości miejsc od 
kolei i telegrafów.

I tak w Rozwadowie wybrano włościanina Bąkasa, 
w Bełżcu p Stanisława Polanowskiego wł. dóbr; w Rawie 
p. Janowskiego radzcę szkólnego; w Dobromilu p. Józefa 
Tyszkowskiego wł. dóbr; w Rohatynie Makowicza włościa­
nina; w Łące Jędrzeja Szulaka włościanina; w Busku 
Zahorejkę włościanina; w Borszczowie Gulaka włościanina. 
W Skalacie nie przyszło do wyboru z powodu zwady 
wszczętćj między wyborcami.

Trzy izby handlowe wybrały: krakowska p. Ludwika 
Helcia. (Były poseł p. Kirchmajer zrzekł się dobrowol­
nie); lwowska: p. Bremera; brodzka p. Hausnera.

Z miast wybrani: z Krakowa: dr Mayer, dr Zyblikie- 
wicz, dr Samelson; ze Lwowa: Smolka, hr. Gołuchowski, 
Ziemiałkowski i Dubs; z Przemyśla ks. Polański; ze Sta­
nisławowa dr. Ignacy Kamieński; z Tarnopola Zygmunt 
Sawczyński; z Brodów dr Hónigsmann; z Jarosławia 
książę Jerzy Czartoryski; z Drohobyczy Zych burmistrz ; 
z Biały Seidier nacz. pow.; z Nowego Sącza Kosiński 
nacz. obw.; z Tarnowa dr Rutowski; z Rzeszowa dr Zby- 
szewski; z Sambora Popiel burmistrz; ze Stryja dr Kabat; 
z Kołomyi dr Landsberger.

Z większych własności wybrani: z krakowskiego: 
Henryk hr. Wodzicki, Leonard Wężyk, Juwenal Boczkow- 
ski, Franciszek Paszkowski, Cezar Haller, Leon Chrza­
nowski; z tarnowskiego: Stan. Starowiejski, Edward 
Dzwonkowski, książę Wład. SanguszRo; z rzeszowskiego: 
hr. Ludwik Wodzicki, hr. Stanisław Tarnowski; z sandec- 
kiego: Franciszek Trzecieski, Faustyn Żuk Skarszewski; 
z lwowskiego: Krzeczunowicz; z przemyskiego; książę 
Leon Sapieha, Seweryn Smarzewski, Maurycy Kraiński; 
z brzeżańskiego: hr. Włodzimierz Russocki, hr. Leszek 
Borkowski, Alojzy Bocheński; z złoczowskiego: Karól 
Hubicki, hr. Kazimierz Wodzicki, hr. Włodzimierz Dzie- 
duszycki; z czortkowskiego : Euzebiusz Czerkawski, To­
masz Horodyski, Waleryan Podlewski; z tarnopolskiego: 
Kazimierz Grocholski, książę Konstanty Czartoryski, hr. 
Włodzimierz Łoś; z sanockiego: Ludwik Skrzyński, 
Edward Gniewosz, Zygmunt Kozłowski; z Samborskiego: 
Piotr Gros, Włodzimierz Niezabitowski, hr. Leszek Bor­
kowski; z żółkiewskiego: Pajączkowski, dr. Gnoiński, dr. 
Czajkowski; z stryjskiego: Oktaw Pietruski, hr. Władysław 
Badeni; z stanisławowskiego: Józef Jabłonowski, ks. Ba- 
rewicz; z kołomyjskiego: Kajetan Agopsowicz, hr. Antoni 
Golejewski.

Niektóre wybory z mniejszćj własności jako niepra­
womocne będą musiały być na nowo rozpisane jako tćż 
i te z własności większćj, gdzie jeden kandydat w dwóch 
ub więcej miejscach jest wybranym.

Rada miejska odbywa od dni kilku codzienne posie­
dzenia celem ułożeira budżetu miasta. Na pierwszćm 
z owych posiedzeń, na którćm roztrząsano|kwestye we­
wnętrzne, prezydent postawił wniosek, aby zażądać od 
rządu z przeznaczonych na ten cel 300,000 zlr. funduszu 
na ulepszenie tutejszego zakładu obłąkanych.

Zabawy karnawałowe goniąjedna drugą, tak, że sławny 
bawiący tu obecnie gitarzysta p. Marek Sokołowski, nie 
może doczekać się dnia wolnego od balów, aby dać 
koncert.

Pnryi, 9 lutego.
A Wczorajszy Monitor przyniósł wreszcie oczeki­

wany regulamin do senatu i ciała praw dawczego. Za­
warte w nim przepisy w ogóle bardzo malo się różnią od 
dawniejszych. Artykuły dotyczące głosowania nad adre­
sem zastąpione zostały przepisami, dotyczącemi interpe- 
lacyi, które nie zawierają nic nowego nad to, co w liście 
cesarskim wypowiedzianym zostało. Senat po dawnemu 
roztrząsać będzie kwestye wyłącznie z punktu widzenia 
konstytucyjnego, posiedzenia jego nie będą publicznemi, 
o przywróceniu trybuny nie ma wcale mowy. Co do in- 
terpelacyi wsenaeie, to takowe powinny być przez 5 człon­
ków podpisane i na ręce prezesa złożone, który komuni­
kuje żądanie ministrowi stanu i przedstawia biurom. Dla 
przywiedzenià do skutku interpelacyi potrzeba zgody naj- 
mniéj dwóch biur z liczby 5. Prezes senatu i ciała pra­
wodawczego z urzędu prezydują w biurach, do których 
należą, oraz mwet w komisyach, w skład których będą 
wchodzić. W ciele prawodawczćm trybuna przywróconą 
została. W nowym regulaminie nie ma wzmianki o po­
siedzeniach ciała prawodawczego w komitecie tajemnym, 
który to środek wynalezionym był niegdyś przez hr. Morny 
dla zadosyćuczynienia ze strony rządu potrzebie dostar­
czenia izbie niezbędnych wyjaśnień względem projektów, 
które właściwym biurom i komisyom przedstawione być 
miały. Najważniejszą zmianą jest prawo ciała prawo­
dawczego do głosowania nad każdą z kolei poprawką 
i zwrócenia na nią uwagi rządu. Dawnićj tylko odrzuce­
nie artykułu świadczyło o wpływie wniesionéj poprawki, 
lecz jeźli tych było kilka, nie wiadomo było właśpiwie, 
która z nich zdołała zwrócić na siebie uwagę izby. Nowy 
regulamin rozstrzyga dalej stanowczo punkt, który czasu 
swego był przyczyną wielu sporów i wątpliwości a miano­
wicie, że dymisya członka ciała prawodawczego jest ważną, 
skoro przedstawioną została prezesowi i przez tego mini­
strowi stanu zakomunikowaną.

Jakkolwiek regulamin świeżo ogłoszony nie odpowie­
dział w zupełności wielu oczekiwaniom, dzienniki jednak, 
które jak Presse i Patrie zapowiadały zmiany w atry- 
bucyach senatu, wcale nie tracą nadziei, że oczekiwania ich 
spełnią się w niedalekićj przyszłości. Rzeczywiście bo­
wiem dekret cesarski nie może tak ważnćj zmiany wpro­
wadzić. Potrzeba na to osobnego senatus consultu, 
który, jak zapewniają, niebawem przedłożony zostanie. 
Donosiłem poprzednio o głównych podstawach oczekiwa- 
néj zmiany, pozostaje mi dodać, iż nie osłabi ona wcale 
powagi rządu; przeciwnie, przy znanćm usposobieniu 
senatu, doda nowćj mosy rządowi, który, w razie nie po­
rozumienia z ciałem prawodawczćm, będzie się mógł rze­
czywiście oprzeć na senacie, I tórego znaczenie zbliży się 
w skutek nowych zmian do znaczenia izbywyższćj w kra­
jach konstytucyjnych. Sądzą niektórzy znów, i nie bez 
słuszności, że zwiększenie atrybucyi senatu nie wypadnie 
na korzyść wolności, ponieważ i dotąd służyło mu wiele 
bardzo ważnych praw, których wcale uie używał. , Tak 
np. konstytucya dozwala senatowi przedstawiać projekta 
dotyczące zmiany punktów kardynalnych, a czyż aby je­
dna reforma wyszła z inicyatywy senatu? Podobne uspo­
sobienie senatu wytkniętćm nawet zostało przed laty 
w Monitorze a w sposób tak dotkliwy, że p. Drouyn 
de Lhuys, natenczas senator uważał za stósowne podać się 
do dymisyi.

Pessymizm p. Girardin, produkujący się ciągle 
z wielką ostentacyą, dostąpił wreszcie honoru, że dzien­
niki półurzędowe przeciw niemu wystąpiły. La France 
sądzi, iż niesłusznćm jest przedstawianie członków wię­
kszości jako reakcyjnego usposobienia, a z drugićj strony, 
że proponowany na to środek rozwiązania izby dalekim 
jest od myśli rządu Rozwiązanie izby byłoby zdezorga­
nizowaniem stronnictwa konserwatywnego, które w ciągu 
lat 15 stale rząd cesarski podtrzymywało. We Francyi 
zaś, gdzie nie ma, jak w krajach czysto konstytucyjnych, 
stronnictw potężnie uorganizowanych, które w razie po­
trzeby łatwo jedne drugiemi zastąpione być mogą, wszelka 
dezorganizacya stronnictwa rządowego wielce szkodliwą 
być może.

Pay s w artykule podpisanym przez deputowanego 
Granier de Gassagnac zapewnia, że jak cesarz pokłada 
zaufanie w większości, tak ze swćj strony, większość ufa 
cesarzowi. Patrie oświadcza również, iż ci, co szli dotąd 
z rządem,! i dalćj z nim pójdą. Wszystkiej zapewnienia 
o rzeczy, o której nikt nie wątpił, są właściwie całkiem 
zbyteczne.

Jednakże gorliwość, którą słusznie zbyteczną nazwać 
można, posunąć się może jeszcze dalćj, o czćm świadczy gło­
śny w tćj chwili okólnik p. Vandal jeneralnego dyrektora 
poczt do wszystkich naczelników biur pocztowych. Okól­
nik ten, ogłoszony przez Gazette de France, nakazuje 
naczelnikom wspomnianych biur śledzić, ażeby autografo- 
wane lub drukowane kopie listu hr. Chambord do jenerała 
Saint-Priest nie były rozsyłane bądź pod bandą, bądź na­
wet w kopertach zapieczętowanych. Wszystkie pakiety 
podejrzane mają być natychmiast zatrzymywane ido biura 
centralnego w Paryżu odsyłane. Rozporządzenie to nie 
powołujące się na żaden wyrok sądowy, więc wątpliwe 
pod względem swćj prawomocności, łączy nadto wielką 
niedogodność pod względem praktycznym, jakże bowiem, 
nie otwierając koperty, sprawdzić co takowa zawiera. Ztąd 
narzekanie powszechne, a urzędowe communiqué za­
ledwie kogo przekonać zdoła o legalności zaleconego przez 
p. Vandal sposobu zapobieżenia krążeniu dokumentu, 
który jeźliby znanym był przez ogół, pewnieby władzy ce­
sarskiej nie podkopał.

Projekt reorganizacyi armii, który kilka dni temu 
roztrząsano, został odrzuconym, zdaje się, że nastąpi pod 
tym względem prosty zwrot do prawa z r. 1832; kontyn- 
gens będzie,'więcjwotowany przez izbę; 6 '/2 lat służby czyn­
nćj, cała zresztą młodzież do lat 29 nie będąca w służbie 
czynnćj składać będzie gwardyą narodową ruchomą. Zre­
sztą żaden jeszcze projekt dotąd ostatecznie przyjętym 
nie został.

PRUSY,
Berlin, 12 lutego. Minister spraw wewnętrznych 

rozporządził, ażeby mu zdano statystyczne sprawozdanie 
o wypadkach wyborów do parlamentu północno-niemiec- 
kiego, które zawierać ma podania o formacyi okręgów 
wyborczych, o liczbie do głosowania uprawnionych wybor­
ców, tudzież o liczbie wyborców, którzy w wyborach udział 
wzięli. Potrzebne formularze odesłano już władzom 
miejscowym, którym poruczono kierownictwo nad wybo­
rami.

Tajny radzca rejencyjny Herzog z ministerstwa

handlu przebywać będzie prawdopodobnie jako komisarz 
pruski przez cały czas trwania powszechnćj wystawy 
w Paryżu W tych dniach wyjechało również tam dotąd 
tutejsze biuro, trudniące się wystawą.

Znany profesor przy uniwersytecie berlińskim dr. 
August Boeckh ma zamiar z końcem bieżącego półrocza 
zaprzestać wykładów swych. Dr Boeckh, jeden z najsła­
wniejszych filologów niemieckich, wykładał przy tutejszym 
uniwersytecie lat 56. W przyszłym miesiącu obchodzić 
będzie GOIetni jubileusz doktorski.

Z Sonderburgu donoszą, że trzech pastorów, miano­
wicie Tuxena, Mullera i Schmidtazasuspendowano w urzę­
dzie z powodu, że nie chcieli z ambony odczytywać naka- 
zanćj modlitwy za królewski dom. Pastora Christensena 
z Tostlund (w północnym Schlezwigu), który nie chciał 
odprawić nakazanego nabożeństwa za przywrócenie po­
koju, oddalono z urzędu bez nadania mu pensyi.

• Szósty obwód wyborczy w Berlinie, czyli raczćj wy­
borcy feodalni tego obwodu, chcą koniecznie przeprowa­
dzić jenerała Steinmetza na posła do parlamentu półno- 
cno-niemieckiego. W tym celu rozdają wiersze i biografie 
jenerała z jego portretem.

Pojutrze odbędzie się nabiałćj sali zamku królew­
skiego bal, na który około 1200 osób zaproszonych zo­
stało.

Telegramy.
Monachium, 12 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu 

izby deputowanych, przedłożył minister wojny projekt do­
tyczący reformy wojskowćj. Minister wyłożył przy tćj 
sposobności powody, które przemawiały za przyjęciem 
pruskiego systemu powszechnój służby wojskowćj.

Monachium, 12 lutego. Szósta komisya izby depu­
towanych postawi na sesyi plenarnćj wniosek, aby izba 
wezwała rząd do przedłożenia jćj projektów do praw, do­
tyczących zniesienia ograniczeń stopy procentowćj oraz 
nowego uregulowania cła od chmielu.

Bremen, 12 lutego. W mieście tutejszem wybrany 
został kupiec Hermann Henryk Meier deputowanym do 
półuocno-niemieckiego parlamentu. Kandydat przeciwny 
W. Brandt otrzymał zaledwie trzecią część głosów.!

Wiedeń, 12 lutego. Wiadomość podana przez dzi­
siejszą Press e, oraz rozgłoszona w drodze telegraficz- 
nćj, — jakoby tu w Wiedniu toczono rokowania z królem 
hanowerskim Jerzym względem uregulowania spraw finan­
sowych i to przez pełnomocnika pruskiego, który poro­
zumiał się z hr. Platenem, — jest, jak zapewniają najmo­
cniej, najzupełnićj fałszywą. Nic tutaj niewiadomo 
o ajencie, któryby dlatego właśnie powodu w Wiedniu się 
znajdował a w sferach kompetentnych sądzą, że z pru- 
skićj strony nigdyby nie rokowano hr. Platenem.

Wiedeń, 13 lutego. Wiener Z tg donosi w części 
urzędowćj: cesarz udzielił Anglikom Bright i Acton Smee 
Ayrton koncesyą na zaprowadzenie podmorskićj linii te- 
legraficznćj pomiędzy Raguzą a Maltą, ewentualnie Ra- 
guzą i Korfu.

Florencja, 11 lutego. W izbie deputowanych inter­
pelują rząd Cairoli i Deboni w sprawie zakazu mityngu, 
jaki zamierzono urządzić z powodu projektu sprzedaży 
dóbr kościelnych w Weneckićm. Ricasoli odpowiada, że 
ponieważ prawo o zebraniach nie jest jeszcze uregulowane 
osobną ustawą, przeto ogólne prawo winno poddać się stó- 
sunkom politycznym. W obecnym przypadku uważa on 
za rzecz niebezpieczną, iżby zezwalać na mityng w kwestyi 
tak draźliwćj, jak sprawa rzymska, odnośnie do sprzedaży 
dóbr kościelnych, zwłaszcza, gdy w niektórych miastach 
nędza i podrożenie żywności wywołały rozruchy robotni­
ków. Mancini przemawia przeciw wywodom ministra 
i stawia wniosek, aby izba przeszła do porządku dziennego, 
wyrażając nadzieję, iż rząd przestanie sprzeciwiać się pra­
ktykowaniu prawa o wolności zebrań, dopóki takowa nie 
wyrodzi się w naruszenie prawa lub tćż karygodne rozru­
chy. Ricasoli zbija wniosek powyższy; Mancini, Plutino 
i inni popierają absolutne prawo o zebraniach. Izba przyj­
muje 136 głosami przeciw 104 wniosek Manciniego.

Londyn, 11 lutego. Na dzisiejszćm posiedzeniu izby 
niższćj przemawiał Disraeli za przyjęciem bilu reformy 
w drodze rezolucyi, których główna treść polega na tćm, 
iż opodatkowanie ma być uważanćm za podstawę rozsze­
rzeń prawa wyborczego a żaden dawny okręg dotychcza­
sowego prawa wyborczego nie ma postradać. Izba nader 
licznie była zebrana ; mowa kanclerza skarbu rozbudzała 
powszechną uwagę, niekiedy oklaski.

Londyn, 12 lutego. Wielki mityng reformistów od­
był się bez przeszkody. W pochodzie przez ulice wzięło 
udział najwyżćj 20,000 ludzi.

Londyn, 12 lutego. Z Chester nadeszły tutaj wiado­
mości, iż 800 robotników z Liverpool, Preston, Manchester 
i innych miast przybyło wczoraj tam dotąd. Obawiano się 
ogólnie, ażeby fakt ten nią stał w związku z zamachem fe- 
niańskim, mającym na celu opanowanie zapasów broni na 
zamku w Chester. Władze przedsięwzięły energiczne 
środki celem utrzymania porządku.

Z Nowego Jorku donoszą tutaj z dnia 9 bm. ćo nastę­
puje: Senat przyjął powtórnie bil dotyczący przyjęcia Ne- 
braski jako stanu unii, pomimo veto prezydenta.

Berlin, 13 lutego. Wybrani: Lasker, Waldeck, 
Duncker, Schultze stanowczą większością, w obwodach 
pierwszym, drugim, piątym i szóstym. O innych obwodach 
dotąd niewiadomo dokładnie. — W Królewcu wybrany 
jen. Falkenstein. W Gdańsku potrzebny ściślejszy wybór 
pomiędzy Martensem i Twestenem. W Wrocławiu: Bon- 
ness i Simon (demokraci). W Zgorzelicach (Görlitz): 
v. Carlowitz. W Trzebnicy: Carnall. W Szczecinie: 
Michaelis. W Halbersztadzie: Säubert. W Magdeburgu: 
v. Unruh. W Hanowerze przeszedł kandydat koalicyjny. 
W Hamburgu: Charles Chapeaurouge i dr. Rće znaczną 
większością.

Paryż, 13 lutego. MWedle wczoraj«zego 
Monitora wieczornego odbędzie się dzliż po­
siedzenie rady ministrów- i posiedzenie łajnój 
rady . — E Nowego Jorku donoszą, że narady 
komisy! prawniczćj nad oskarżeniem przeciw 
prezydentowi Johnosowi odbywają się ciągle 
przy zamkniętych drzwiach. Rada gabineto­
wa meksykańska nakłania cesarza Maksymi­
liana, aby pozostał w Meksyku. — We Floren- 
eyi, oświadczył Ricasoli w Izbie deputowa­
nych, że posiedzenia parlamentu włoskiego 
odroczone do 88 bm.

Bezultat wyborów,
Wielkie JKaięstieo Potnańskie.

Poznań. (Sprrawozd. kom. cent, niem.) I obwód pan 
sędzia S. fflotty 118, p. Krieger 378, nieważnych 1. II ob­
wód p. S. Elotty 218, p. Krieger 211, nieważnych 5. — III ob­
wód pan S. fflotty 235, pan Krieger 292, nieważnych 5. —
IV obwód p. S. fflotty 158, p. Krieger 210, nieważnych 5. —
V obwód p. S. fflotty 385, p. Krieger 216, niewaź. 12. — VI 
obwód p. S fflotty 224, p. Krieger 329, nieważ 4.—VII obwód 
p. S. fflotty 215, p. Krieger 358, nieważ. 5.— VIII p. S. fflotty 
164, p. Krieger 394, nieważnych 2. — IXjobwöd p. S. fflotty 136, 
p. Krieger 453, nieważnych 2. — X obwód p. S. fflotty 138, p. 
Krieger 450, nieważnych 2. — XI obwód p. S. fflotty 82, p. 
Krieger 44*, nieważ. 4. — XII obwód p. S. fflotty 137, p. Krie- 
g er 378, nieważnych 4. — XiII obwód p. S. fflotty 414, p. Krie­
ger 129, nieważnych 2. — XIV obwód p. S. fflotty 332, pan 
Krieger 103, nieważnych 3. — XV obwód p. S. fflotty 3, p. 
Krieger 483, nieważnych żaden.

Ogółem otrzymał pan sędzia S. fflotty 2959, pan radzCą 
Krieger 4862 głosy, 56 unieważniono 1 flsśl

Powiat poznański: W obwodzie wyborczym na Górnej ażn 
Wildzie oddano 113 ważnych kartek na p. St. fflottego, s», SO1 
dziego z Poznania, a 83 karteczek na radzcę rejencyjnego pan, “ 
Kriegera. Unieważniono 3 kartki.

Obwód Morasko, Glinno i Glinienko 101 
cych; odebrał głusy p. S. fflotty 80, p. Krieger 21.

Obwód Łagiewniki, 44 głosujących, z tych p. S. fflotty 
37, p. Krieger 7.

Na Winiarach, Urbanowie, Sałaczu itd. ze 170 gło, 
sujących 142 na p. S. fflottego, 28 na p. Kriegera.

W obwodzie wyborczym Nr. 62 Piotrowo oddano na 
dzisiejszych wyborach 55 kartek. Nie ważnych głosów nie by}, 
i wszystkie 55 padły na p S. fflottego.

W obwodzie wyborczym Górczyn na p. 
głosów, p. Krieger 2 głosy.

W obwodzie Dębiec: p. S. fflotty 50, 
głosów.

obwodzie Chomęcin: p. S. fflotty 100, p. Kri«

2 ty< 
ffeg

»lose 
kie 1

S. fflottego 168

p. Krieger 8:

W
ger 10.

W obwodzie Konarzewo: p. S. fflotty 133, p. Krie. 
ger nic.

W obwodzie Dopiewo: p. S.fflottyl53, p. Krieger nic,
W obwodzie Komorniki: p. S. Mo; ty 101, p. Krie. 

ger nic.
W obwodzie Głuchowo, do którego należały wsie Głu. 

cbowo, Gołuski i Palędzie oddano kartek 121, wszystkie 
były ważne i 119 przypadły sa p. S. fflottego, a 2 na pana 
Kriegra.

W obwodzie Fabianowo: p. S. fflotty 69, p. Krieger 2,
W obwodzie Łęczyca: p. S. Motty 45, p. Krieger 32,
W obwodzie Ławica: p. S. Motty 51, p. Krieger 21.
W obwodzie Jeżyce: p. S. Motty 263, p. Krieger 165,
W obwodzie Żabikowo: p. S. Motty 56, p. Krieger 20.
Obwód Wielkie, wszystkie 34 głosy p. Motty.
— Z Wierzenicy p. Motty 90, p. Krieger 12.
— Dąbrówka (spr. niem.) p. Motty 37, p. Krieger 49. 

Bolechowo, p. Motty 46, p. Krieger 118. Strzeszyno 
Motty 23, p. Krieger 24. Swarzędz p. Motty 87, p. Krie- 
ger 381. Owińska p. Motty 112, p. Krieger 72. Cbłudo- 
wo p. Motty 24, p. Krieger 56. Z a łase wo, Garby, Kruszę- 
wnia p. Motty 56, p. Krieger 27. Sierosław, Pokrzywni- 
ca p. Motty 11(1), p. Krieger 30 Komandorya, Główno 
kol, Młyn Łączny, Białagóra, Olszakp. Motty 29, p. Krieger 9., 
Stęszewo p. Motty 201, p. Krieger 43. Główna p. Motty 
66, p. Krieger 16. Rataje p. Motty 24, p. Krieger 26.1 
Wieś Swarzędz p Motty 41, p. Krieger 11. Gurtatowojj, 
Motty 10, p. Krieger 27. Złotniki p Motty 34, p. Krie­
ger 26. Pawłowice p. Motty 11, p. Krieger 27. Kiekrzp, 
Motty 48, p. Krieger 39. Golęczewo wszystkiej) głosy 40 
na Kriegera. Złotkowo p Motty 4, p. Krieger 16. Ra- 
dojewo p. Motty 24, p. Krieger 72.

— Powiat średzki: W obwodzie wyborczym No. 7, Ba. 
bin, Podgaj, Bojnice i Romanowo było głosujących 71, 
Pan Zygmunt Szułdrzyńskl z Lubasza otrzymał głosów 69, 
p. Kennemann z Klenki 1. Nieważna kartka 1. Razem 71.

Obwód wyborczy Pol w i ca (Polwica wieś i dominium Lu- 
boniec, wieś i dominium Dobroczyn). Wyborców 90. Oddano 
kartek 80. Padło głosów 80 na Zygmunta Sznłdrzyńsklego 
z Lubasza.

W obwodzie wyborczym Tulce, Szewce i Zadęby wy- 
brano jednogłośnie 78 głosami Zygmunta Szuldrzyńsklego 
z Lubasza. Do głosowania stawili się wszyscy, nawet chory po­
tłuczony machiną kazał się prowadzić.

Obwód wybór. Słupia: p. Szułdrzyńskl 65, p- Kenne- 
mann 5 głosów.

— Powiat ŚremskI: W obw. wyborczym, składającym się 
z zarobnych wsi Wirginiewo i Baczyniewo, z dóbr rycer­
skich Kadzę wo i folwarku Marszewo z 71 wybierających 70 
głosów padło na p. Zygmunta Sznłdrzyńsklego a jeden wy­
bierający nie przybył.

W obwodzie Żabno, do którego należało także Bara­
nowo, było głosujących 98 i wszystkie g’osy padły na p. Zy­
gmunta Sznłdrzyńsklego z Lubasza.

— Okręg Srem-Środa (spraw, niem.)
Puszczykowo Szułdrzyńskl 37 Kennemann 54
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Lubiatowe 
Mosina 
Śrem
Pokrzywnica
Dolsk
Zaniemyśl
Smieciska
Środa
[] Gniezno, 

p. Wegner 582
Rezultat głosowania wyborców cywilnych: 
p. Nollau 425.

Gniezno. W obwodzie I miasta Gniezna wypadły wy­
bory jak następuje: ogółem głosujących było 194, z tych otrzy­
mał p. Leon Wegner, syndyk, głosów 96, p. landrat Nollau 
z Gniezna 94, p. dr. Jacoby z Królewca 1, głosów nieważnych 
2, głosów wątpliwych 1. Ogółem jak wyżój 194.

— Okręg wyborczy Gnlezno-Wągrówleo (spraw, niem.): 
Sokolniki p. Wegner 67, landrat Nollau 4, 
Strykowo „ 59, „ 75,
Ławica „ 51, „ 21,

— Powiat mogltnlokl: W obwodzie VII było wyborców 
124, na p. Kazimierza Kantaka padło 105 a na p. Tscblepe 
z Broniewic z przeciwnego obozu 19.

W mieście Trzemesznie: WI obwodzie padło na p. 
Kantaka głosów 239, na p. Tschepego 65. — W II obwodzie 
padło na p. Kantaka 160, na p. Tschepego 76 głosów.

— Pow. krobski. Miasto Poniec: p. landrat Schopis 
312, ks. Roman Czartoryski 78, p. Trowitsch 1.

VIII obwód ws:e Janiszewo i Miechcin (wsie niemiec­
kie), głosujących 82, ks Czartoryski 29, landrat Schepis 53.

IX obwód fol werk Wy da wy, zapisanych wyborców 26- 
Wszystkie głosy otrzymał ks Roman Czartoryski.

Rawicz ks. Czartoryski 21, landrat Schopis 1322, 
Bojanowo „ żadn. (!) „ „ 390,

— Okręg Krobia-Rawicz. (Spr. niem.) 1
Krobia ks. Rom. Czartoryski 260, p. Scbopi3 27, nieważ. 1 
Piaski ' „ 24, „ 77,
Sarnowa ,, żadnego J) „ 236, „ 2

— Powiat kościański: W obwodzie wybór. Przysieki 
Niemiecka padło głosów 137 na p. Stanisława Chłapow­
skiego z Szółdr, 5 ną p. Delhaesa z Borówka. Dwie karteczki 
uznane za nieważne. Głosów uronionych częścią przez niedbal­
stwo, częścią przez niezaciągniętie w listy wyborcze było bli­
sko 50.

Obwód wybór. Cze: wonawieś, 146 głosujących, z tych 
p. St. Chłapowski 137, p. Delhaes 9.

W Piotrkowicach, oddano 174 karteczki wszystkie 
ważne; na pana Stanisława Chłapowskiego z Szółdr 170 głosów, 
a na pana Djelhaesa z Borówka 4.

W Buku p. Chłapowski 312 p- Delhaes 102.
— Okręg Buk — Kościan:
(Spraw, niem.) Grodziśk p.

Lwówek 
Doktorowo 
Wielichowo 
Otusz 
Borówko 
Pie ch any 
Czempiń 
Szmigiel
1) Miasto Wrześnią z 649 oborcami podzie­

lono przy dzisiejszych wyborach na dwa obwody:
I obwód zawieraŁż55 ob. Polaków, 142 ob.

(59 Niem. 83 Żydów);
II obwód zawierał 74 ob. Polaków, 176 ob. przeć, obozu 

(70 Niem. 106 Żydów);
Razem 329 ob. Polaków, 318 ob. przeć obóz (129 Niem­

ców 189 Żydów).
oddano 346 karteczek (z tych 343 wain.
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189
104
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20
49
71

169
102

p. Delh.

Września.
obozuprzeć.

W T obwodzie
niewain.) W II obw. oddano 184 karteczek (z tych 183 ważn.
nieważn.) Razem oddano 5S0 karteczek (z tych 526 ważnych, 

4 nieważnych).
Z tych otrzymał nasz kandydat p. dr. Wład. Niegolewski 

z Morownicy 306 głosów, niemiecki p. Stiegler z Sobotki 220 
głosów, zatem polski kandydat przeważa o 86 głosów.

Polacy stanęli, kto zdrów. Żydzi głosowali bez wyjątku 
za kandydatem niemieckim i oni jedynie propagandę za takowy» 
szerzyli.

2) W obwodzie wyborczym Słomowskim oddano w ogól« 
101 głosów. Takowe padły wszystkie na p Niegolewskiego.

3) W obwodzie Nowego Folwarku oddano w ogóle 10/ 
głosów, które padły na naszego kandydata.

— Pow. ploszewshl. W obwedzie wyborczym Siedle­
rn in otrzymał p. Władysław N egelewskl z Morownicy 74 głosy 
a p. Stiegler z Sobotki głos jeden. Głosujących było 75.

Golina: Głosujących 118, ogółem głosowało 112, z tycn 
wypadło 111 głosów ważnych na pana Władysława Niegolew­
skiego, 1 głos otrzymał p. Stiegler ze Sobótki. ,

— Powiat szamotulski: Obwód wjb. No. 7 Kępa oddał 
w ogóle 30 kaiteczik, które wszystkie uznano za ważne. Z tycn 
otrzymali p. hr. fflieczyslaw Kwlleckl z Opcrtwa 29 głosów, 
p. Betbmann Hollweg z Runowa 1 głos.
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flośllny oddano karteczek 252, z których jednę uznano za nie- 
„ażną." Hrabia Mieczysław Kwlleoki otrzymał 128, Bethmann 
gollweg 123 nieważny 1, razom 252.

W obwodzie wyborczym Piła oddano ważnych głosów 123. 
2 tych odebrałhr Mieczysław Kwileckl 70, Bethmann Holl- 
feg 53, razem 123.

— Powiat obornicki: Obwód wvb. Nieszawa ¡Krzaki 
¡¡losował na hr. Mieczysława Kwileokiego 39 głosów, wszyst­
kie ważne.

— Okrgg Szamotuły-Międzychód-Oborniki.
(Spraw, niem).

Hr. Kwileoki Betbmann-Hollweg
• . Kwilcz 177

Piła 70
Kamionna 102
Pniewy 150
Skwierzzyna n/W, II. — 

„ n/W. I. - 
Międzychód 30
Rogoźno (obw. wojska) — 

„ obw. II 
I) » I 

Wronki
Kłosowice

Lindenstadt pod Międz. 
Maryanowo 
Grobiu 
Sierakowo

Szamotuły 
Pow. wyrzyski.

141 
84 

124 
101 

4 
41
13

168
4
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32 
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„ol„, dokąd gminy Pobórka i Pobóreczka przyłączone były, na 
160 głosujących dano głosów p. hr. Iga. Bnińsklemu z Samo- 
strzela 57, p. Saengerowi z Grabowa 95 głosów. Brako­
wało 8 głosów w skutek choroby.

Okręg Wyrzysk — Szubin (spraw, niem.)
Naklo II hr. Pnińskll64, Saenger 237.

__( kręg Odolanów—Ostrzeszów (spraw, niem.)
Raszków: sędzia Pllaski 154 Szwerin-Pntzar. 45. 
Ostrów 1 „ 156 ,, 343.

II ;, 129 „ 266.
— Obwód wyborczy Wsebowa-Leszno (spraw, niem.):

- Leszno p. Skórzewski 89, p. Puttkamer 1372, 
Zaborowo „ żadn. (!) „ 181,
Wschowa ;, 3 „ 1055.

— Okręg Krotoszyński. (Spr. niem.)
Krotoszyn I p. Graeve 189 p. Kenneman 198 

(Arc biskup hr. Ledóchowski 1).
Krotoszyn II p. Graeve 157 p. Schopis 220

nił słabych nerwów urzędowych statystów, jest owem bezpie­
czeństwem i wolnością osoby, którą według słów naczel­
nego prezesa cieszą się dzisiaj chłopi polscy, niech osądzi sza­
nowny autor proklamacyi do mieszkańców Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego. Co do nas, jesteśmy wdzięczni tym panom, że 
w przededniu wyborów zrzucili z siebie maskę Sentymentalnych 
filantropów, aby pokazać oblicze amerykańskiego Jonathana. Dzi­
wimy się tylko, że wśród białego dnia, w obec organów rządowych 
z taką swobodą przedkładano i przyjmowano rady, których wy­
konanie w dalszych konsekwencyach prowadzi przed kratki.

Nasz ofieyalny orator vagabundus niemieckiego komitetu cen­
tralnego ma jutro zaszczycić Stęszew swoją obecnością i retory- 
zować na zebraniu, na które zwołał tamtejszy burmistrz wszyst­
kich „rzetelnie myślących“, jak się wyrażają Volksmanny byd­
goskie, obywateli Stęszewa i okolicy. O przebiegu rozpraw do­
niosę wam poźniój. Można jednakże już dzisiaj postawić panu 
redaktorowi Ostd. Ztg nie bardzo korzystny horoskop. (Poró­
wnaj z rezultatem wyborów. Prz. Red. Dz.) Miasto, jak i oko­
lica, z wyjątkiem kilku obywateli niemieckich i ekonomów dóbr 
Stęszewskicb, są polskie i zgadzają się zupełnie na wybór pana 
Stanisława Mottego. W takim razie wawrzyny retoryczne, ze­
brane po żydowskich kahałach, trzeba będzie poświęcić jako ari- 
das frondes biemis sodali. .......Euro.

Przybyli da PasB&aJa dnia 13 lntego-
wembergu.

HOTEL STERNA EUROPEJSKI. Łącki z Konina, Rembie- 
liński z Król. Pol.

POD CZARNYM ORŁEM. Moszczeńska z Tarnowa. 
0EHM1GA HOTEL FRANCUSKI. Brodnicki z Poznania, Ży- 
cbliński z Berlina.
TlLSsERA HOTEL GARNL Schulz z Berlina, Zaborowski 

z Leszna.

mitssych historyków, Macanłay, dowiódł niezaprzeczenie, iż 
właśnie za czasów panowania królowój Elżbiety, które to czasy 
jako wiek złoty w Anglii wysławiane bywają, nędza niższych 
warstwnarodu do wyższego daleko doszła stopnia aniżeli dzi­
siaj. Nizki najem w cnych czasach sam już dowodnie okazuje, 
jak małą wartość miała praca ludzka przy wielkiéj liczbie nie- 
zatrudnionych rąk. Najrozmaitsze zarazy, które dziesiątkowały 
ludneść, czyż nie są dostatnią skazówką nędznego stanu, w ja­
kim się znajdować musiała ludność, w której tak częste srożyć 
się mogły epidemie. Nie zbyt wielka liczba historyków w wie­
kach dawniejszych baczyła raczej na wynoszących się po nad 
innych behaterów, na stany wyższe, na najniższe warstwy na­
rodu po większćj części wcale nie zwracając uwagi.

, »; j wsięcój potrzeba pracy Indziej ku wytworzeniujakiego-
bądz płodu przemysłu, tćm szczęśliwsze spóleczeństwo, tém nie- 
zależniejszy robotnik.“ Oto dogmat nieprzyjaciół machin. Nie 
zważają om, że dogmat ten w ostatecznej konsekwencji do tego 
prowadzi, że stan ten najszczęśliwszy dla ludzkości, gdzie nie 
znała ona nawet noża, ni toporka, ni młota, ni pługa, lub młyn.'. 
Wedle teoryi téj stan|spółeczeństwaniusiał się pogorszyć z wyna­
lezieniem szczypcy do objaśniania świecy, będących także ma­
chiną, w pewnym względzie ręczną pracę oszczędzającą. Pra­
wdziwie rajskim stanem musiałby wedle takiego sposobu widzenia 
rzeczy być on, gdzie pięść zajmlot, zęby i paznokcie za narzędzie 
do krajania służyły. Gniewają się na taką argume^ tscyą zwo­
lennicy pracy ręcznćj, zarzucając, iż pomiędzy machiną i narzę­
dziem rozróżniać należy. Szkoda tylko że to bardzo trudno, bo 
g zież oznaczyć granicę, gdzie narzędzie się kończy a machina 
zaczyna. Zwykłą definicyą jest tutaj, że narzędziem jest to, co 
używanóm być może na cele produkcji przez rękę ludzką, pod­
czas gdy cechą machiny jest, że wypiera pracę ludzką z na­
leżnego jćj stanowiska a zastępuje ją innemi siłami. Ależ i pi zy 
tak Ści8łćm ograniczeniu pojęcia machiny teorya jéj nieprzyja­
ciół prowadzi do śmieszności co najmniej, musielibyśmy jćj bo­
wiem poświęcić machinę stojącą na straży wszelkiej "oświaty, 
wszelkiego postępu, jaką jest pług i młyny. Zapominają zwo­
lennicy ręcznćj pracy, że każdy człowiek jest konsumentem utwo­
rów pracy ludzkićj, że więc przy pomocy machin więcej kon­
sumować może, więcćj zaspokoić potrzeb, ponieważ machiny sto­
krotnie powiększają liczbę wytworów pracy ludzkiéj Przyczy­
niając się do powiększenia produkcji i zniżenia ceny wytwarza­
nych przez się płodów, czynią machiny towar przystępnym dla 
większćj liczby konsumentów. Wszystko zaś, co przemysł wy­
twarza, znżytćm bywa, produkeya nawet nigdy 1- onsumcyi prze­
wyższać nie może, gdy w takim razie przesileń a odbytu, najczę­
ściej z wielkiemi dla handlu i przemysłu ; ołączoue klęskami re­
gulują lienormalny stósunek. Najlepszym przykładem wyja­
śniającym, jak niesłusznemi są wyrzekania na machiny, są dru­
karnie. Dzisiaj miliony są w stanie- zaopatrzyć się w potrzebny 
pokarm duchowy, dawnićj; gdzie nie' znano jeszcze sztuki dru­
karskiej, wykonywanej także przy pomocy machin, zbyt droon 
płacić musiano rękopisma, a mało kto mógł być w pesiadan g 
choć małćj tylko biblioteczki. Czyż wyrzekać będziem na drin 
karnie, które odebrały chleb dawnym przepisy waczom? Król o 
wie i książęta dawniej zaledwie byli w posiadaniu kilku koszul, 
dzisiaj przy pomocy machin, każdy wyrobnik tyle ich posiada, 
co dawnićj mocarze, losami nar<dów kierujący.

W przeglądzie literatury przemysłowćj zagranicznej nastę­
pujące napotkaliśmy dzieła:

Das Leben in den Vereinigten Staaten, zur Beurthei- 
lung von Amerikas Gegenwart und Zukunft Georg Wi­
gand, Leipzig 1866. Chemische Untersuchungs — Me­
thode für ärztlich*, pbarmaceutiche, technische und landw. 
Zwecke, —• O. Schliekum. Leipzig, Heusersche Buch­
handlung.
Ostatnie dziełko technikom, aptekarzom i rólnikom jako 

książkę podręczną przy rozbiorach chemicznych pod każdym 
względem polecić możemy.

Dr. Geist. Der Wein Ueber die Entstehung und da3
Wesen des Weines, so wie seine Prüfung und Verbesse­
rung.

Précis| de chimie industrielle par M. Payen, Paris 1865 
chéz L. Hachette et Comp. Dwa tomy in octavo z wielu 
drzeworytami w tekście i atlasem. Cena 6 tal. 20 srg. 
Dzieło polecone ¡ rzez radę oświecenia publicznego we 
Francyi.

List zast.: Zacb.-prusk. (3%) 77 . żąd. dto (4%) 86*4 
żąd., dto (4'/,) 94% płacom, Pozn. nowe (4e „) 88% płc. Listy 
rent Pozn. (4’/J 90’/, płac , Prusk. (4%) 91'/, płc.

Walory ngnnlesno: Austr.-metal. (5%) 49% płacn. 
l’oż. naród. (5%) 57% płacom, Losy z roku 1854 (4%) 63 płacom 
Losy kred, z r. 1858 70 płac., Losy z r. 1860 (5%) 72%—3 płc. 
Los;. z r. 1864 (5%) 45 płac. Poż. w sr. zroku 1864 (5%) 62 płac, 
ltos. pożyć, prem. z roku 1864 (5%) 89% pł., Ros.-polsk. obi. 
skarb. (4%) 64 płac., Polsk. eertif. Lit. A. po 300 złp. (5%) 
91 płac., dto cząstki po 500 złp. (4%) 91% żąd., Polskie listy 
zast. 3 eci. w rs. (4%) C0' 4 płacon. Włosk. poż. (5%) 55 płac. 
Amer. poż. (6%) 77'/4—pł. Akoye kol żel.: Kol.-mind. 146 ta. 
Gal.-Kar.-Ludw. 89% pł. Austr iranc. 109’/, pł. Warsz.-wied. 66% 
—% płc. Bankiltd. Austr.-erćd. mob. 77% płc, Pozn. prow. 106 
żd. Szląsk. stow-bank. i'4’,0) 115 płac. Certyf. hipot. Hubnera (4’/, %)

— pł. Hansem. (4’/,•/,) 96 żąd. Henckel (4%%) — pł. Obi. bip. 
sal stów. bank. (4’/,°/0) — ząd., Meining. (4%%) — żąd.

Knra gotówki pap. plon.: Frdr pruski 113’,, płac., ldr. 
111 płac, suwereay 6. 23% płac., nap 5. 12 płacn., półimper. 
5. 10% płac., doli. 1. 11% pł., Zagr. bankn. 99% płc., Austr. 
banknoty 79’4 płc., Ros. banknoty 81% płacn. — Dyskonto ban­
kowe 4.

Pszenica: w miejscu 2100 funt. 70—88 tal. biało pstra 
polska S4% tal., pł. 2000 t. nakw.-maj 78% maj-czew. 80 tai. żd. 
Żyto: 2000 funt, w miejscu 55%—%—56—%—%—57 tal. pł. 
na bieżący miesiąc 55% nawiosnę 55%—%, maj-czerw. 55'-', żd. 
% tal. plac. Jęczmień: w miejscu 1750 funt. 45—52 tal. 
szląski 49%— 50% tal. płac. Owies: 1200 funt w miejscu 26 
—29 tal., czeski 27%—28, pośled. czeski 27‘„ saski 28%, szlą­
ski 28 tal. płac., ni wiosnę 28, maj-czerw. 28% nom., czerw.-lip. 
28% tal. żąd. Groch: 2250 funt, do gotowania i na paszę 52
— 66 tal. Olej rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 11%, 
tal żąd. na bież, miesiąc i luty-marz. II5 8 pł., marz.-kw. 11% 
żąd., kw.-maj 11’/,—'%„ maj-czerw. 11% płac., wrzes.-paździer. 
12%, żąd. 12 tal. pł. Olćj lniany: w miejscu 13’4 tal. Oko­
wita. 8000% Trał, w miejscu bez beczki 17 tal. płac., z be­
czką na bież. mieś, i na luty-marz. 16"/„—%płac„ ’/, żądań, 
kw.-maj 17',, płc ’/, żąd., maj-czerw. 17’/,—%, płae., ’/3 żąd. 
'/, płac., czer-lip. 17’|„ żąd. % płc. lipiec-sierp. 17"/,,—% płc, 
sierp.-wrzes. i wrześ.-paźd. 18% tal. płac.

Cileldn wreełaBikB, 12 lutego.
Koniczyna czerwona: ceny msło zmionione, pośled. 

12% - 14 tal., średnia 14%—15’/, tal., piękna 16%—18% 
talara, bardzo piękna 18’/,—19 tal. Koniczyna biała, 
spokojnie; poślednia 18—20 talar, średnia 22—24 talar., 
piękna 26%—28 tal., bardzo piętna 29—30 tal. Żyto: 
2000 funtów, na luty 53' , żąd. 53% płacono, na luty-marzec 
53 żąd. 52% pł., marZec-kw. 53 żąd., kw.-inaj 52'% pł., maj- 
czerw. 53 talAżądano. Pszeni ca: najluty 75 talar, żądano. 
Jęczmień na luty 50 tal. żądano. Owies: na luty 43% 
talar, żądano. Rzep nabity 95 talar, żądano. Olćj rze­
piowy: ceny stałe; wypow. 200 cent.; w miejscu 11% tal. żą­
dano, na luty i luty-marzec 11 ’/,, marzec-kwc. 11 ’/< żąd., 
kwiec.-maj 11’/, żądano % pi., maj czerw. 11% żądano,

Gospodarstwo, przemysł i handel
□ □ Przegląd fabryozno i rękodzlelolozo przemysłowy.

Najistotniejszą podstawą dzisiejszego życia narodów, są zdobycze 
człowieka odniesione na polu nauki a mianowicie mechaniki i fi­
zyki. Rzućmy okiem na znaczenie najważniejszych w tym wzglę­
dzie wynalazków a rychło się przekonamy, że mimo, iż one w sto­
sunku do wysokości, do jakićj się jeszcze wznieść mogą w przy-: 
szłości, dzisiaj — że się tak wyrazim — w stanie niemowlęcym niemal 
się znajdują, to przecie wpływ ich na rozwój postępowy cywiliza­
cji, na życie codzienne jest ni zmierny. Zważmy co dzisiaj już 
zdziałać potrafimy przy pomocy olbrzymich sił machin paro­
wych, przy cudownej prawie pomocy siły elektrycznej i magne- 
tycznćj, spojrzyjmy na one światy tajemnicze, jakie nam odsło­
niły teleskop i mikroskop — na wynalazki, których zaczątków 
świadkami byli ojcowie nasi, a które dzisiaj do ogromnych wzro­
sły rozmiarów, wszędzie szerząc dobrobyt, zaspokajając i bu­
dząc potrzeby, sięgają w skutkach swych do pracowni każdego 
sztukmistrza, do warsztatu każdego rzemieślnika. Postępy te są 
duszą dzisiejszego przemysłu a bez ich zrozumienia i należytego 
ocenienia niepodobna stworzyć sobie obrazu działalności ludzkiej 
na polu przemysłowem.

Ziszczają się już dzisiaj słowa onego znakomitego badacza, 
który machinę „niewolnikiem przyszłości“|na zwał, wszędzie.b^wiem 
oglądając się w świecie przemysłowym, zoczymy machiny w onóm 
stanowisku, które człowiek zajmuje w narodach mniej oświeco­
nych, za postępemjpozostawających w tyle. Kierunek niniejszych 
przeglądów ku szczególniejszemu naszemu zadowoleniu dozwala 
nam na tem miejscu powiedzieć kilka słów w obronie najnie- 
zmordowańszego i najpożyteczniejszego pomocnika w pracy ludz- 
kićj. Wielu, rozsądnych zresztą ludzi, winę nie koniecznie za- 
dowalniającego położenia rzemieślników i robotników przypisuje 
współzawodnctwu machin i są nawet pesymiści, którzy przepo­
wiadają ze zgrozą, że tańszy sposób produkowania za pomocą 
machin uniemożliwi ostatecznie wszelką pracę ręczuą, skoro bo­
gaty kapitalista zastąpi wszędzie zdatnego robotnika przez pra­
cującą pewniej, lepićj i taniej machinę, że ostatecznie więc ka­
pitał rządzić będzie światem.

Jakkolwiek wiele już pro i contra o stósunku wiernej ma­
chiny do pracy ludzkićj pisano, jakkolwiek znakomitości nauko­
we kwestyą tę rozbierały i na korzyść machin rozstrzygnęły, by 
wspomnieć tylko o Roscherze i Blanqui’m, nie udało się jednak 
dotąd wykorzenić nieuzasadaionej obawy przed onym upiorem, 
który często do najnierozwainiejszycb kroków zaślepioLe pory­
wał masy.

Cel pracy jest najwłaściwszą miarą jej wartości; machina 
uwalnia człowieka tylko od pracy machinalnej a dozwala mu od­
dawać się zatrudnieniom, ku którym potrzeba samowiedzy, uzdol- 
niając go do zużycia czasu i wiadomości na wykonanie takich 
przedmiotów, których sztuczniejszy wyrób nadaje płodom jegoi 
pracy większą wartość, zapewnia więc pracy wyższą nagrodę. 
Każda wystawa przemysłowa nowemi nas obdarza machinami, 
a z każdym postępem w wynalazkach, machina zwalnia od 
pracy dotąd czynną rękę ludzką; gdyż celem każdego nowego 
wynalazku nie jest nic innego, jak wykonanie sumy dotychczaso­
wej pracy przy mniejszćj liczbie rąk ludzkich. Pierwotnie po­
trzebowano dla machiny dozórcy, któryby tej czynnej, ale nie 
żywśj istocie pożyczył oka, ręki, rozumu. Ale i bez tych do- 
zórców teraz w wielu przypadkach obyć się można. Istnieją ma­
chiny, które nad własną pracą wykonują rolzaj policyi. Prasa 
banknotów angielskiego banku zapisuje Uokładnie, ile not każdy 
z drukarzy w machinę włożył, okazuje nawet, ilekroć drukarz 
nie wykonał obowiązku włożenia papieru w ramę prasy. W men­
nicy potrzeba wybite, mianowicie złote sztuki pieniędzy, każdą 
z osobna ważyć, aby zbyt lekkie stopione, zbyt ciężkie opiło- 
wane być mogły. Zdawałoby się, że praca nakładania pojedyń- 
czo każdego czerwonego z'otego na szalę, dokładnego zakonsta- 
towania wagi, wydzielania zbyt lekkich lub zbyt ciężkich sztuk 
od normalnych, wymaga koni cznie oka, ręki i rozumu ludzkiego, 
a przecież bank angielski posiada machinę, pracę wyżćj opisaną 
wierniej i dokładniej wykonywującą jak człowiek — nigdy się 
ona nie przerachuje, nigdy nie pomyli.

Nie masz prawie machiny, któraby nie zastępowała czyn 
ności dawniej pracą ręczną wykonywanój. Człowiek dawnićj mu- 
siał czesać przędziwo, przęść nitkę, pracować ręką i nogą przy 
warsztacie tkackim. Z wynalezieniem odpowiednich machin, wy­
konują one prace te daleko prędzój i dokładniej, a ztąd i tanićj. 
Ręka judzka, chociażby to była delikatna ręka Indyanki, nie zdo­
łałaby uprząść z jednego funta bawełny nitki długości 40 mil 
jeograficznych, jak ją przędzie machina. Nie dziw ztąd, że wielu 
ludzi z niechęcią spogląda na one stukające, kołacące, kręcące 
i świszczące, tajemniczem niejako życiem natchnione utwory, któ­
rych siłę na siły koni obliczamy, które żyją tylko powietrzem 
lub wodą, a w najgorszym razie chyba węgiel konsumują. Toć 
niektóre machiny o jednym szeflu węgla kosztująsym może 1% 
złp. wykonują tyle pracy, ile człowiek przy dziesięciegodzinnój 
dziennej pracy w dniach 20, tak, że nie zarabiałby jak około 2'/, 
grp. dziennie, gdyby z t-kąż machiną chciał się współubiegać 
o najem Dożyjemy może tego, że bednarze zupełnie znikną 
z widowni świata, gdy w Glasgowie są w ruchu machiny, które 
w czasie 20 minut przyrządzają klapki, układają, obijają obrę­
czami, zaopatrują w dna, tak że ręka ludzka zupełnie do wyrobu 
beczki staje się zbyteczną, a potrzeba jej tylko ku podawaniu su­
rowego materyału.

Jako dowód szkodliwego wpływu machin na dobrobyt 
klas roboczych przytaczaną bywa nędza wyrobników angielskich. 
Myli się jednak, ktoby sądził, że ludność angielska w dawniejszych 
wiekach była w tym względzie szczęśliwszą. Jeden z najznako-
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_ Toruń. Telgr. Otrzymali głosów: Pan Czarliuskl 588,
pan Sanger 243, p. Meyer 1333

— Chełmno. Pau Czarliński 529, p. Sanger 133, pan 
Meyer 493.

f Pelplin. Pan Jaokowskl z Lipnik 222, ks. kau. dr. 
Herzog 62, próżna karteczka 1, głosowało ogółem 285.

W najbliższym obwodz ę Bielawkach p. Jackowski 39, 
ks. kan. dr. Herzog 11, ogółem 50. Oba obwody uważane były 
i są za te na które przeciwnicy szczególniej pewno liczyli.
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weit? j

Wiadomości miejscowe I potoczne.
Poznań, 13 lutego. Przy wczorajszych wyborach odby­

tych w mieście naszem zaszło bardzo wiele niedokładności i nadużyć. 
Odkładając na później sprawozdani eszczegółowe podajemy dziś je­
dynie zażalenie p. Emila Kierskiego, który nam pisze: „Gło­
sowanie na posłow do sejmu północno-niemieckiego w dniu 12 bm. 
odbyte, chciałbym uważać za całkiem bezparcyalne i rzeczywistą 
wolę ludu bez żadnego ograniczenia i przymusu wypowiadające, 
jak to ustawa królewska przepisała. Lecz w tym razie z jakiego 
prawa przy glosowaniu w Poznaniu w szkole miejskiej na Małych 
Garbarach na pierwszem piętrze, po za tłoczącymi się przy od­
dawaniu kartek, krzątał się komisarz policyi tegoż obwodu? 
W mej przytomności rozkazał i odebrał kartkę pocztarkowi Ma­
ciejewskiemu, rozwinął ją i przeczytał i może byłby ją nawet 
zabrał, gdyby nie ogólne wołanie obok stojących wyborców po­
laków na Maciejewskiego aby kartki nie oddawał, nie było owego 
komisarza zmusiło do jej oddania. Niewiem na kogo ów po- 
cztarek Maciejewski, głos swój dawał, lecz będę o to pilnie się 
pytał, £czy wkrótce nie będzie pozbawiony teraźniejszego swego 
cEleba.1" Według mego zdania gmach, w którym się wybery ludu 
odbywają, powinien być w ówczas uważany za święty i niety­
kalny, a dopóki się w nim bójka na pięście nie rozpocznie, żaden 
policyant niepowinien do niego wstąpić w innym charakterze 
i celu, jak tylko aby głos swój oddać. Może więc to posłużyć 
za dowód, jakikolwiek okaże się wypadek obecnych wyborow, 
iż te nie odbyły się bez znacznego wpływu i nacisku władz 
i policyi. Emil Kierski. Barlebenshof Nr. 1.“

— Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 13 lutego,W alen- 
tego męczennika. Wschód słońca o godzinie 7 minut 9 zachód 
o godzinie 5 minut 12.

(St.) Z pod Stęszewa, 9 lutego. W zeszłą|środę zwo­
łał znany wam z nazwiska mistrz nowego zakonu krzyżackiego 
kapitułę swoją do Odeum. Stawili się na naradę ze wszech stron 
komturowie: z Cerekwicy, Modrzą, Wierzonki, w ogóle z całego 
powiatu poznańskiego, gd ie tylko pług kultury memiec- 
kiój potrącą kości przodków naszych. Nie potrzebuję dodać, że 
za rycerstwem pospieszyła na wezwanie mistrza cała drużyna 
giermków i pachołków w butach ekonomskich, w których ręce 
złożono zaszczytny obowiązek przewodniczenia wyborom. Obe­
cność pana radzcy ziemiańskiego i zaproszonych z urzędu sate­
litów jego, pp. komisarzy obwodowych, nadawała całemu zborowi 
urok półurzędowy. W przededniu wyborów zwołane zgromadze­
nia nie miało oczywiście innego celu, jak naradzenie się nad 
środkami, mającemi zapewnić kandydatowi niemieckiemu zwycię- 
ztwo. Podziękowawszy nie zupełnie Świętemu duchowi (tym ra­
zem widziano go w postaci podobno ministeryalnći) za to, że ra­
czył natchnąć przewielebnego arcybiskupa lojalnością, zaczęto 
obrady od liczenia głosów. Spostrzeżono, że głosy polskie prze­
ważają niemieckie, ale zarazem pocieszono się nadzieją skłonie­
nia ludzi służebnych w majątkaeh niemieckich i innych „niepe­
wnych elementów“ do opuszczenia obozu polskiego. Ale jak naj­
pewniej pozyskać ich głosy? Jeden z przytomnych, o którym 
z poetą można powiedzieć, że jeszcze „głos ludzki rozumie“, ra­
dził, aby przedstawić chłopom, że przyłączenie Księstwa do no- 
wój’rzeszy niemieckiej może być dla nich tylko korzystne. Przy­
zwoita co do formy rada nie podobała się brzękającemu kuflami 
i łyżeczkami od kawy rycerstwu. „Wozu sollen wir mit den 
Bauern 1'olitik treiben?“ odparł z pewną butą jeden z menerów. 
Taka uwaga trafiła do przekonania wszystkich, nawet czytelni- 
ków liberalnych artykułów pana Waldsteina. Na zasadzie tej po- 
stanowiono poprostu zebrać dworskich ludzi i wręczyć im kar­
teczki z nazwiskiem kandydata niemieckiego z tem zastrzeżeniem, 
że kto nie odda danej sobie kartki, oddalony zostanie ze służby. 
Czy taktyka podobna, podkładająca komornikowi polskiemu nóz 
pod gardło, aby nie wydał ze siebie głosu polskiego i nie draż­

1 rzy rozpoczętćm dziś ciągnieniu2 klassy 135 król, loteryi 
klasowćj padła główna wygrana 10,000 na No. 70782.

1 wygrana 2000 tal. na No. 24,080.
1 wygrana 600 tal. na No. 14,908.
1 wygrana 200 tal, na No. 12,324 i 
4 wygrane,po 100 tal. na No._3809, 38,14?, 13,126 i 72,C69. 
Berlijn, 12 lutego 1867.

Król, jeneralna dyrekeya loteryi.

— * łttąka. Berlin, 12 lutego. Mąka pszenna nr. I 
5%—% tal., nr 0 i 1 5’%—5 taL, mąka rżana nr O4’»—4’/« 
tal., ur 0 i 1 4%—3% tal. płac, za centn. bez akcyzy.

Poznań, 12 lutego Mąka pszenna nr. 0 1 1 5 tal. 
7 sgr. 6 fen. do 5 tal. 15 sgr., mąka rżaEa nr 0 i 1 3 tal. 27 
sgr. 6 fen. do 4 tal płac, za cent, bez akcyzy.

Telegram giełdowy Berliński.
[Bracia Mamroth.]

Berlin, dnia 12 lutego.
Powietrse: dżdżyste

Giełda ziemiopłodów. Ceny na wiosnę.
Pszenica........................................................................................ 78%
Żyto...................................... .........................................................  55%
Okowita.......................................................................................... 17

Giełda walorów. K»rs-
Listy zastawne poznańskie nowe...................   88%
Listy rentowe „ ...................................................... 90’',
Amerykańska 6 % pożyczka....................................................... 77%
Akcye kolei żelaznej Karóla-Ludwika................................... 87%
Rosyjskie banknoty.................................................................... 81%
Polskie listy zastawne................................................................. 60 %
Rosyjska pożyezka premiowa stara................... ..................... 89' ,

,. „ „ nowa........................................  88%

ftoniesieiiia giełdowe.
-Citettłn geoacłtaóaik«, 13 lutego.

Pozn. nowe listy zast. 4% 88% pic. Pozn. listy ront. 
90% płc. Pozn. akcye banku p ow. — żąd.—Pozn. 5% ohiig. 
prow. 106 żąd.—Pozn 5% oblig. pow. 98’/, żąd. Pozn. 5% oiiig- 
Obry 98% żąd. Pozn. 4’, % obi. pow. 89% żądano. Bank, polsk. 
81% pic.

Żyto: wypow. 25 wencpli, na luty 52% p ac , luty-marz. 
52’/, plac., mar.-kwiec. 52.'<ac„ na wiosnę 52 plac., kw.- 
maj 52 płac., maj-czer. 52 tal. pł.

Okowita: (z beczką), wypow.
15 %, pł., marzec 16 p*ac., kwieć. 
p’ac., czerw. 16%, plac., lipiec 16% tal. pł."

berliński*, 12 lutego.
Giełda dzisiejsza lubo usposobienie stałe przeważało, ronićj 

cćj była ożywiona niż dni popizedHich
Walery praskie: Dóbr. poż. pstwa (4%%) 99’ , płc. l’(.y 

pstwa z r. 1859 (5%) 104% pł., Ob!, pstwa (3’/,) S5% płac. 
Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3%) 121’,, płac.

9,000 kwart.: na
16' , p-ac., inai

luty
16%

tal żąd.
Lubin, mało ofiarowany w towarze bez pleśni, obrót 

bardzo ograniczony; za 90 funtów, żółtego 42—50 srg., niebiesk. 
40 — 45 srg.

Na targu : piękna. śred. pośle.i
sgr. sgr sgr.

Pszenica biała 93-95 91 84-87
„ żółte 91-93 88 83-85

Żyto 69-70 68 66 67
Jęcimień 59—60 58 53—56
Owies 33-34 32 30-31
Groch 63 - 67 59 54—57,
Rzep 204 194 180 sgr. 1
Rzepik zimowy 186 180 170 „ ; za 150 funt. brutto.

„ latowy 164 151 144 „ 1
Giełda ńzezeelńeka, 12 lutego.

Pslzenica: ceny trzymają się;!x5 funt, żółta i biało pstra 
S2 - 87 tal, poślednia 70—81 tal. 83 - 85 funt żółta na wiosnę 
845 ,—84’/, płacono, 85 żąd., maj-czerwiec 85 tal. pl. Żyto: 
spokojnb; 2 00 funtów w miejscu 5t%—56 tal., na luty 55 żą­
dano, na wiosnę 54 płacono, mnj.czerwiec 54% tal żąd. Ję­
czmień i owies: bez obrotu. Olćj rzepiowy: spokojnie; w 
miejscu 11’/, tal. żąd., na lutyll'/,, kwiecień-maj 11% płac., 
wrz. pażdz. 11% talar, żądano. Okowita ceny trzymają się; 
w miejscu |bez beczki 16% tal. pla., z beczką 16’/,4 tal. pła,, 
na ¡luty 16’/, nom., na wiesnę 16%, płac., maj-czerwiec 
16"/,, talar, żądano.

Zapow. 20,000 kw. okowity.
Giełńn *v«*r«zi»*»sk»*, 11 lutego.

Listy zastaw. ltX) rubL 79 płc. — Oblig. skarb, (rs. 100) 
74% płc. — AkGje kolei żelaz. warszaw.-wied. 72 płc. — 
Akcye kole i żei warsz.-bj d. 56 żąz. —-Nowa poż. ros z r. pł. 
1.864 prem. (5%) 107 płc. — Listy iikw.g (4%) 57’/, płac.
58 żąd.

CENY TARGOWE
w naieśeie Poznaniu. 1

13 lutego 1867 
*>d | do

tal.l r.ll« ł»al.|«g.|fB:

Za duszę ś p. Walentego Salkow- 
Sklego radzcy rejencyjuego odbędzie 
się nabożeństwo żałobne dnia 14 bm. 
o godzinie 8 rano w kościele XX. Do­
minikanów.  [854]

Dnia 10 b. m. o godzinie 3 rano roz­
stał się z tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami ś. p. X. Józef Bartło- 
miejewski. Exportacya odbędzie s ę 
dnia 13 b. m. o godzinie 3 po południu, 
pogrzeb nazajutrz o 10 rano, o czćm 
krewnym i przyjaciołom zmarłego do­
nosi w smutku pogrążona Siostra. 
Czerlejno, d. 10 Lutego 1867. [811]

Dnia 12 tm. zasnął w Bogu opatrzo- 
ny św. Sakramentami syn mój najdroż­
szy Stanisław Brodowski w 23 roku 
życia, żołnierz wojsk polskich w roku 
1863. Po powstaniu nie wolno mu by­
ło wrócić w strony rodzinne; trzy lata 
przepędził na ttiłactwie gdzie zachoro­
wał a czując się słabym wrócił na ło­
no rodziny. Po kilkomiesięcznych cier­
pieniach oddał Bogu ducha. W smut­
ku pogrążona matka wraz z synem 
i krewni proszą przyjaciół i znajomych 
zmarłego o liczny udział w oddaniu 
mu ostatnićj przysługi. Pogrzeb odbę 
dzie się w czwartek o godzinie 3% po 
południu z ulicy Kozićj No. 8. [855]
Katarzyna Brodowska wraz z synem

Konkurs kupiecki nad majątkiem kupca i 
piekarza Rudolfa Meissnera w Poznaniu 
otworzony przez prawomocnie potwierdzony 
akord ukończonym został. [844]

Poznań, dnia 4 Istego 1867 r.
Król, sąd powiatowy.

Wydział dla spraw cywilnych.

Obwieszczenie,
W pospolitym konkursie nad majątkiem 

obecnie z pobytu niewiadomego, dawniej w 
Baszkowie zamieszkałego hr. Aleksandra 
fflielźyńskiego, zameldowali jeszcze:

1) Antoni Bobiński, kupiec w Krotoszy­
nie, należytość przez koszta powstałą 
w i ości 90 tal. 28 sgr.

2) wdowa i sukcesorowie dzierżawcy dóbr 
Edwarda Henryka Langnera należy­

tość przez koszta powstałą w ilości 10 
tal. 3 sgr.

3) D. L. Kohn, krawiec w Wrocławiu, na 
leżytość przez wyrok ustaloną w ilo 
ści 18/ tal. 15 sgr. z prowizyą po 5 
od sta od dnia 1 stycznia 18 8 r. i 18 
tal. 21 sgr. kosztów.

4) kupiec Edward Mendelsohn w Wrocła­
wiu nąleżytość przez wyrok ustaloną 
w ilości 131 ial. 8 sgr. z prowizyą po 
5 od sta od dnia 12 maja 1863 r. aż 
do 12 listopada 1866 r.

5) kupiec J. Sandberg w Wrocławiu nale­
żytość za towary w ilości 319 tal. z pro­
wizyą po 6 od sta od dnia 6 marca 
1858 r.j jako też należytość wekslową, 
koszta i prowizje w sumie ogólnej 622 
tal. 11 sgr. 7 fen.

6) kupiec Edward Ostwald w Wrocławiu 
należytość przez wyrok ustaloną w ilo­
ści 215 tal. 5 sgr. z prowizyą po 5 ol 
sta od dnia 22 grudnia 1857 r. oraz 71 
tal. 14 sgr. 6 f n. kosztów.

7) kasa salaryjna tutejszego sądu powia­
towego dwie pretensje kosztowe w ilo­
ści 1029 tal. 14 sgr. i 64 tal 16 sgr. i 
wprawdzie wierzycielki pod No. 7 z 
prawem pierwszeństwa VI klasy, dru­
dzy zaś wierzyciele bez tegoż prawa.

Do doświadczenia pretensyi tych jako też 
do oświadczenia wniosków wszystkich wie­

rzycieli co do ustanowienia pewnego zarządz- 
cy masy wyznaczy'iśmy termin na
dzień 4 marca 1867 r. no południu o go­

dzinie 3
w sali pod No. 14 przea ur. Woelffel, sę­
dzią powiatowym i komisarzem konkurso­
wym , na który wszystkich wierzycieli ni- 
niejszćm zapozywamy.

Krotoszyn, dnia 5 lutego 1867.
Król. Sad powiatowy.

_____________ Wydział I._________ [775]
W konkursie n d majątkiem kupca Leona

Kremskiego w Fozna»iu likwidował jeszcze 
właśc ciel dóbr EdelbUttel z Eichwald pod 
Neuteich pretensyą w ilości 60 tal. wraz 
z Jirowizyą po 5 od sta od dnia 2 czerwca 
1863 roku.

Termin do rozpoznawania tćj pretensyi 
wyznaczono na

dzień 21 lutego rb. przed pełndniem 
o godzinie 11

przed podpisanym komisarzem w lokalu są 
dowym pod No. 13, o czćm wierzyciele, któ­
rzy pretensye swoje jnż zameldowali, się 
uwiadomiają.

Poznań, dnia 2 lutego 1867 r.
Królewski sąd powiatowy

Komisarz konkursu 1845]
Gnebler.

Pszenicy pięknej szefl. 16 garn............
,, średniej „ ........................
„ pośled. „ ........................

Zyta ciężkiego „ .......................
„ lżejszego .............................

Jęczmienia dużego „ ........................
„ drobn. „ .......................

Owsa „ ........................
Grochu do gotow. „ .......................

„ na paszę ., ........................
Rzepiu zimowego „ ........................
Rzepiku zimowego „ ............. ..........
Rzepiu latoweg« „ ........................
Rzepiku latowego . „ ........................
Tatarki ... „ ....... ...............
Perek.................... .................................
Masła garn................... . ........................
Koniczyny czerw. „ ........................
Koniczyny białej „ ........................
Siana, cent . . . „ ........................
Słomy, „ . . „ ........................
Oleju, „ . . . ......... ....................
Okowity (beczka 100 kw.) 80% Trał.

dnia — lutego .............
dnia 13 , .............. 15

5 _ 3 6 3
27 6 3 1 3
20 — 2 22 6

6 3 2 7 6
3 — 2 3 9

— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — - — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — —
14 — — 15 _
— — 2 15 —
— — 17 — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
— — — — —
_ _
22 6 15 26 3

Nadesłano.
Po bczskutecinćm użyciu wielu środków przeciw kaszlowi 

mych dzieci, użyłem z najlepszym skutkiem syropu piersiowego 
G. A. W. Mayera z handlu tutejszego kupca p. 8. Spiro, który 
przeto każdemu na cierpienio to chorującemu sumiennie polecić 
mogę.

Poznań 15 grudnia 1861.
Stenczniewski; woźny telegrafowy.

i ści w Pleszewie odbędzie się
w czwartek SI lutego

rb. o godz. 2 z południa 
w lokalu p. Waliszewskiego. Za­
praszamy na nie nietylko człon­
ków towarzystwa, ale także wszy­
stkich, którym rozwój tak poży­
tecznego stowarzyszenia jest pożą­
dany. Przedmioty narady:

1) Sprawozdanie.
2) Zmiana ustaw. [gos]:

Zarząd.
Stowarzyszenie młodych

kupców. [SC3]
W czwartek dn. 14 o godz. 8 we wieczór 

pana Feldmanowsklego.
Celem zawiązania Towarzystwa 

gospodarczego na powiat Bukowski 
zapozywamy dbałych o postęp i o 
rozszerzenie oświaty na zebranie 

Walne zebranie kasy oszczęduo- do Grodziska w oberży p. Kutz-

nera na dzień 1 marca rb. o go­
dzinie 3 po południu. O liczny 
udział proszą niżej podpisani

Molinek, dertgch, 
______ Kowalski. [750]

Organista porządny, bezżenny, umiejący 
zarządzić gospodarstwem, co jest kouiecz- 
nym warunkiem, znajdzie miejsce od Śgo 
Wojciecha rb. przy k ściele i na probostwie 
w Gąsawie. ______________[841]

Poszukuje się 2 borowych z kaucyą po 
50 tal. każdy, od 23 kwietnia 1867 r z wia- 
rogodnemi świadectwami. Zgłosić się można 
franco listownie lub osobiście Dom. Zelioe 
pod Wągrówcem.________ [802].

Nanozyoielka, która złożyła egzamin i 
od kiliiu lat praktykuje w swoim zawodzie, 
przytćm muzykalna, szuka miejsca od 1 
kwietnia rb. w Księstw e lub w Królestwie 
Polskićin. Bliższa wiad. poste restante Plo- 
szew pod lit. N. C. No 2_________[853] j

Nanozyoiel dom , Polak, w pewnym już 
wieku, posiadający wyższe naukowe ukształ- 
cenie, mówiący dobrze po niemiecku, znaj­
dzie bardzo korzrstną posa ę w domu pol­
skim po za Księstwem. Gdzie? X. L. 
Czarnków, fr. poste restante. [748]



Wszystkich tych, którzy z biblioteki 
mojej książki bądź to pożyczali bądź 
to sami pobrali, na sumienia wzywam, 
aby takowe raz przecie zwrócili. Spo­
dziewam się, że chcący czytać, powi­
nien znać wartość dzieł, i jak wielką 
szkodę ponosi księgozbiór przez roz­
szarpywanie dzieł skompletowanych.

W Gąsawie. Ks. F. Kegel,

Rńrarantowaim pożyczfea 
państwa

40 milionów flor.
Już w dniu 1 marca wielkie odbędzie się 

ciągnienie wygranych po flor. 300,000. 
50,000,15,000,10,000, sześćdzie 
s:ęciu wygranych aż do 400 flor., 740 
wygranych po flor. 145. Wpłata wynosi 
tylko dwa talary w prusk. kur. a dostać 
możni u AL Ći. jrischel,

dom bankowy i loteryjny, 
[839] Rudolfsplatz nr. 4 we Wiedniu

Użyźniająca pokry­
wa śnieżna

zaczyna ustępować orzeźwiającemu słońcu 
wiosennemu a równocześnie z korzystną tą 
zmianą pory roku budzi się także znowu 
chęć do nowych przedsięwzięć. Mianowicie 
mnożą się dopytywania o dobra rozmaitej 
rozległości, będące na sprzedaż w W. Ks. 
Poznańskiem, na które zgłosili się do mnie 
znakomici reflektanci nie tylko z nowych 
części kraju lecz także giolsiiiej naro­
dowości.

Uprasza się przeto tych pp. rojników, 
którzy posiadłości swe zamierzają sprzedać 
rzeczywiście płacić mogącym kupcom, aby 
warunki wraz z. detalicznemi opisami swych 
dóbr przesłać mi łaskawie zechcieli jah 
najryclilej.

Bernhard Asch,
(866) w Poznaniu, w Poczthalteryi.

Wystawa obrazówW I»«lacu Działyńshłch 
została po trzeci raz otworzoną w nie­
dzielę 20 Styoznla. Przystęp wolny od 
godziny 11—3 po południu za opłatą 5 sgr.

Dawniejsze bilety talarowe są już nie 
ważne. [418]

200,000 fi. głów. wygr.
Tylko 1 tal. w prusk. Sturun
kosztuje pół losu do założonego przez 

rząd i gwarantowanego
wielkiego losowania pań 

stwowego wygranych.
Ciągnienie odbywa się publicznie w 

obecności urzędników rządowych w 
dniu 1 marca 1867.

Następne wygrana-muszą w nadcho- 
dzącem jednem ciągnieniu efektywnie 
być wygrane i to:

1 na fl. 300,000; 1 na fl. 50,000
1 na fl. 15,000; 1 na fl. 10,000
2 na fl. 5000; 3 na fl. 3000; 6 na 
" 1OOO; 15 na fl. 500; 30 na

400; 740 na fl. 145.

Poszukuje się studentów lub panienek na 
stół i stancyą zaręczając dobrą opiekę. 
Bliższych szczegółów dowiedzieć się możną u 
p. Wiśniewskiego złotnika, ulica Wilhelmo- 
wska Nr. 25. (868)

Osoba z dobrego domu, która kilka lat
zajmowała miejsce, za bonę, poszukuje od 
1 kwietnia takowe. Listy frankowane upra­
sza się pod literą. A. A. 258 Poznań, poste 
restante. (867)

Leczenie chorób gyiilicznych 
i skórnych przez

Dr. Holzman,
Wielkie Garbary 33.[862]

fl.
fl.

Do tej interesującej gry szczęcia ko­
sztuje w powyższem ciągnieniu 
1, losu tal. 1 w prusk. kuran. 6 całych 
iub 12 pół losów tal. 10 w prusk. kur.

los tal 2 w prusk. kuran. 13 całych 
lub 26 pół losów tal. 2 w prusk. kur.

Łaskawe zlecenie za przestaniem pie­
niędzy w gotówce lub upoważnieniem 
do wzięcia zaliczki pocztowej wykonują 
się punktualnie a wykazy i wygrane 
przesyła franco

Karól Hensler,
w Frankfurcie n. Menem

liańdcl i»apiea*ótw ikraj.
Pometaż losy, w zapasie będące, 

prawdopodobnie bardzo prędko będą 
rozebrane, przeto prosi się uprzejmie 
o lycbłe przesianie zamówień. [281J I

Trumny metalowe
pojedyncze i podwójne z hermetycznem zaniknięciem

zalecające się taniością i elegancyą a trwałością wszelki wyrób z drzewa o wiele prze­
wyższające, jako też trumny dębowe i sosnowe poleca w znacznym doborze skład trumieD

[860].
J. Zeylanda,

Za Bramką No. 15.

Victoria siewnik rzędowy poprawny
wlasućj Lonstrnkcyi, najprostszy i najtańszy, w działaniu wszystkim 
innym zupełnie rowy siewnik, o 11, 13 lub 15 rzędach (6 stóp 
szeroki) po 135, 149 i 163 tai. (W W. Ks. Poznańskiem po­
siadają, Victoria siewniki od nas pp. Mańkowski w Rudkach, hr. 
Kwilęcki w Kwilczu (plenipotent jenerał, p. Reid) 2 egz., Ken- 
nemann w Klęnce (3 egz.), Schultz w Draskn (2 egz.), Chła­
powski w Turwi, Mo Hard w Górze, Bandelow w Tu chorzy,
v. Stiegler w Sobótce, N. Niemojowski w Śliwnikach i inni.

Aukcya.
Z polecenia król, sądu powiatowego sprze­

dawać będę publicznie w piątek dnia 
15 lutego rb. w lokalu aukcyjnym przy Maga­
zynowej ulicy Nr. 1, najwięcej dającemu za 
natychmiastową zapłatą rozmaite meble jako 
to: stoły, krzesła, szafy «1® *’*" 
kleii, kanapy, obrazy, regula­
tory, dalej jedwabne, pikowe i sukienne 
niaterye na kamizelki, cygara 
herbaty 1 t. d.

Mały przewodnik paryzki
na rok SSOÎ

otrzymała księgarnia £. SA. Zupańskie-

Codziennie świeże

drożdże funtowe

[869]
Bychlewski,

król, komisarz aukcyjny.

Uznanie publiczne!
Przekonany od lat dwóch, jako obecnie tu zamieszkały, o dobroci i taniości praw.____i [y. ...............

dziwych importowanych cygar południowej Ameryki z Nowéj Granady u pana Elb
W Dreźnie i że takowe prawdziwie bawańskim nie ustępują, a więcej jak o połowę co 

iofeci,do ceny są w różnicy, pod względem dobroci i tanio 
jako jedynym

mogą być rekomendowane

Składzie ekspedycyjnym pana

Ferdynanda Elb w Dreźnie.
Uwiadamiając przytem Rodaków, że na każde żądanie mogą otrzymać próby (je­

dnak nie mniej jak sztuk 25 jednego gatunku) podług cen następujących:
Nr. 1, 2, 3, 4, o, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
tal. 13 13j 14 15 15 15| 16| 18 20 22, 23, 27, 28, 30, 36, 36, 36, 36, 40, 40,

za 1OOO.
Życzący raczą tylko przy zamówieniu wymienić kolor, jasny, średni lub ciemny, 

a każde żądanie sumiennie i spiesznie wyekspedyowane zostanie.
Drezno, dnia l lutego 1867. [843]

Mieczysław Pres zet.
Lubo w nilom kwiatów i ogrodów i gospodarzom wiej 

skim i leśnym
polecam b gaty mój skład nasion gospodarskimi i ogrodowych, a mój tegoroczny 
wykaz nasion (Nr. 29) jest na usługi bezpłatnie i franco.

Bukiety z świeżo zerwanych kwiatów
robią się zawsze w sposób najgustowniejszy.

Poznań na wiośnę 1867. 836],
Handel nasion i ogrodownictwo artyst. i handlowe 

EEenryka Mayera,
Królewską ulica 15 a.

Ku
Importowane cygara bwaiiskic

polecam
eu détail.

w najlepszym odleżałym towarze po najtańszych cenach.

Cabanas 13*, tal. za 
Trinidad 15 » =

1000; za
X 0

100
X

sztuk 1
1

tal. 10
15

sgr.

Hermosa 20 X 0 X X 2 X _ X

Globo I 20 . • X X X X 2 X — X

Perez 25 X X X X 2 X 15 X

Globo II 25 , X X X X 2 X 15 s

Confianza 30 « = X X X X 3 »
Intimidad 35 = = X X . X X 3 * 15 -

rozmaite marki od 35—120 tal. za 1000 w opakowaniach oryginalnych.
Tytunie tureckie po 2—3 tal. za funt. Prawdziwy warynas po 12 sgr. do 1 tal. za funt.

Rosyjskie i tureckie cygarety La Ferme, Divan, Moeller, wszystkie prawdziwe 
od 4’/3 tal za 1000, 14 sgr. za 10Ó sztuk. Przesyłki na próbę za przesłaniem pienię­
dzy lub zaliczką pocztową. Nie podobające się zamieniają się na inne.

H, Morwitz w Berlinie,
[563]. 59. Gr. Friedrichsstr. narożnik Leipzigerstr.

VERDAUUNGS - PASTILLEN

i przedaje po 2’/, sgr. [856]

fgp Tylko do końca bm.
Wyi "yprzedaż!! dla wyjazdu

w Bazarze. ’
Ibrahim et Sliten,|[788]< „ . ..Nowa ul. 7.

Najnowsze wzory
stek, spódnic itd. we wszelkich barwach na­
deszły już na porę wiosenną i polecam ta­
kowe szanownój publiczności.

[865].

rnej publiczności.
Adolf Sieburg,

Chwaliszewo 96.

Na bielnik
mój darniowy w Szląsku przyj­
muję towary płócienne °d 1
lutego rb.

Robert Schmidt,
[65°]. daw n, Antoni Schmidt.
Poznań, Rynek No. ©8.

Podpisany poleca się niniejszóm pp. bu­
downiczym do zakładania
gorzelni, młynów i kotłów 
parowych, pasów druto­
wych (Drahtseiltrieben) itd.
wedle najnowszych i najlepszych systemów, 
wykonuje tanio i w sposób najlepszy prak­
tyczne do tego zarysy i koszto-

FSy podejmuje się także dostawy ma­
chin i aparatów, jako też pasów do o- 
łirotu machin (Maschinentriebriemen) 
ze skóry i gumy (ostatnie bardzo 
polecenia godne mianowicie dla gorzelni).

Tak samo podejmuję sięobmurowania 
kotłów parowyeh wedle uznanych 
zasad, każdej zmiany w każdym rodzaju 
machin, podaję dalćj najtańsze i najlepsze 
źródła i w ogóle udzielam rady pp. budo-
wmczym.

Z zaręczeniem najskorszój

o.
Sä]

í'ozna

usługi uniżony

Hlłllg, inżynier, 
plaa 1, dawn. Szewska ul. 11. 

9 lutego 1867. [835]

najlepszej jakości poleca fabryka Urój 
«liy funtowych w Szcaodrowle pod 
Kośolanem. [842]

Dom. Tarnowo pod Kostrzynem m. 
koniczynę białą świeżą w roku 1868 
sprzątniętą, do sprzedania. [S57]

Dom. Włośolejewkl pod Xiążem m, 
na sprzedaż szczepy owocowe ró. 
żnego gatunku. Koniczynę tak nazwa) 
ną przelot pospolity (anthyllis vulneraria)
Reigrag angielski i nasienie 
Ćwikły. j-858j

Dla farbierzy.

tJaii

4 wi

de

tanio
Sagiel (Calander) w najlepszym stanie jest 
iio do sprzedania u [8641

A. SieBmrga w Poznaniu.
Z ekazyi otworzenią

naszego lokalu
przy Wilhelmowsdéj ul. 8

przeznaczonego do sprzedaży detalieznéj 
lecamy znakomite

i to: z
El Tulipán 
Ea Pureza 
El Rodríguez 
El Vapor 
Nuevo 
Patria 
Rayadera 
El (slotio 
Crema de Cuba 
Maravilla, lekkle, 
Paullne, •
Ea Perfecta Conchas 

Importo wane 
•Mullan Alvares Eondres 
Relámpago 
Eos Suizos, Candías

po.

tax*
(tir

tie

kóv?
czyt

M tysiąc
10 tal.
12>'
15
16S
16’,
20
22’/,
27’/,
30
30
33’/,
40

40
48
50
50
55
65
70
70
80

100
100

Palmira grandes 
Villar y Villar, lekkie, 
Esperanza Eondres 
Prueba, Conchas Reg. 
Eegltlmidad flor 
Maria Euisa flor f.
Aguila de Oro

i różne inne marki.
Daléj polecamy
Prawdziwe Havannah Londres

(wybierki)
po 30 tal. za tysiąc.

Skład cygar
J. D. Katza i Syn

AVilhelmow. ul. 8.[848],

prze 
do i 
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rze 
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Ma

Przybory kościelne wszelkie­
go rodzaju,

Gotowe ornaty, kapy, stuły itd. 
Kobierce kościelne,
Bieliznę kościelną
poleca w największym doborze po najtań- 

eh ce lach [852],

Robert Schmidt
(dawn. Antoni Schmidt )|

Tutejsze świadectwo lekarskie.
Że pani Elżbieta Kessler z Berlina umie

najboleśniejsze odciski bez użycia noża na­
tychmiast bez bólów (dla interesowanego) 
oddalać, mogę zaświadczyć z własnego do­
świadczenia i polecam zatóm panią Kessler 
wszystkim, którzy na cierpienia te chorują.

Poznań, dnia 12 lutego 1867.
Dr. buttinger, tajny radzca lek.

żuli
kici
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któ
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¡84
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wp]
jess
pod
naj

Zna 
komi- 
ty ten 
śro­
dek- 

leczą­
cy za

_ _____________ __ pisu-
apteaarz I. klasy, laureat ces wsseoknioy meuyczuej w taryzu. ją pa- 

ryzcy lekarze w przypadkach przerwania funkcji trawienia żołądka i kiszek. Skutecz­
nym jest także przeciw chorobom gastritis, gastralgii, długo trwającemu lub bolesnemu 
¡rawieniu, odbijającym się gazom; przeciw wzdymaniu żołądka i kiszek; przeciw womi- 
tom po spożytych pokarmach; brakowi strawnośei, wychudnięciu, błędnicy jako i prze­
ciw cierpieniom wątroby i nerek. [62S8J

Skład w Poznaniu w aptece Klsnera.

Iatis ŁACTAS SODAE und MAGNESIA!
von BURIN du BUISSON

Aż do soboty po południu do 3
zabawię tu jeszcze w Myliusa 

hotelu celem konsultacyi [861J
Lekarka nóg

lliza Kessler.Herbaty karawanowej
. funt po 4 i 6 tal,

Pecco Congo funt po 1 tal. poleca ja­
ko najwyborniejszą
J. N. Piotrowski w Poznaniu

(Hótel du Nord). [640].

ŁikworObsypywać? konny Sinitta,
salciuundskięj, do wszystkich odległości rzędów o 6 ]/2 

wraz z 3 odkładniami (Haufelscharen) 65 do 
tal.
Odbyt od 18 miesięcy: 230 Victoria siewników, 150 

obsypywaczy konnych.
Illustrćwane cenniki z świadectwami i wykazem odbiorców 

przesyłają się odwrotnie. O wczesne zamówienia uprasza się, aby 
można zaręczyć za punktualną odstawę,

An otlbyć tnnjifpeni w ftoócu miesiąca Mef/o te B‘«>- 
znaniu zebraniu Towarzystwa ról. wystawiony bętlzie Vi­
ctoria siewnih y. hr. BŁwifectiiego z Oyorowa.

Berlin, 114/115 Gartenstrasse. (8^7)

Schnettler & Andree.

konsfriikey
do 
75

18' calach, cena Towarzystwo zabezpieczające ruchomości od szkód pochodzących z gradobicia
i pożaru w Schwedt

Zamknięcie rachunków za rok 1866.

zakonników 
św.

Benedykta
w opactwieFccanip,

istniejącym od 1310 r„ znany pod nazwiskiem

BENEDICTINE

Wiosna sie zbliża
a z nią mnożą się codziennie u mnie dopytywania o dobra na sprzedaż będące w W. 
Ks. Poznauskióm; tego roku zgłaszają się mianowicie kupcy z dawniejszego królestwa 
hanowerskiego, z Frankfurtu n. M. i Holsztynu, którzy są w stanie zaliczyć 15,000, 
25,000, 35,000, 50,000, 80,000 aż do 250,OCO tal. PP. właścicieli dóbr, chcących dobra 
swe sprzedać a pragnących mieć kupców rzetelnych, uprasza się, aby oferty swe wraz 
z specjalnym opisem dóbr przesłać rychło zechcieli do koncesjonowanego ajenta dóbr

Izydora Lieht w Poznaniu,
przy Wrocławskiej ul. 32.[809],

Balowe i wieczorkowe suknie, gładkie kolo­
rowe tarlatany i beduiny poleca

K. ŻnpańskL[820],

Roclióil.
A.«

Rezerwy za rok 1865.....................................
Premie od 17,5S7,159 tal. zabezpieczeń.....
Procenta..................................... ....... ..............
Rozmaite dochody..........................................

Rezerwy z roku 1865.............................
Premie rezerwowe z roku 1.S65............
Premie od 73,934,150 tal. zabezpieczeń.
Procenta......................................................
Rozmaite dochody.....................................

I
Towarzystw® zabezpieczeń od gradobicia.

820ffl23 n ° ----- - - '--------- •

Rozchód.

Tal...

Tal.,

156502
2755

246

167/12119|1O|

9742 10 3
143260 20 —
273430 21 —

8134 26 5
930 17 5

4354991 5[ 1|

Szkody włącznie z kosztami regulacji 
Koszta administracji, włącznie z| prewizyami ajen-

tur itd ................................. .....................................
Rezerwy za r. 1867 ..........................................................
Fundusz rezerwowy.
Kredyt wedle § 69 statutów...........................................

Tal..... '

Szkody ¿włącznie z szkodami regulacji i gratyfikacj­
ami wedle § 104 statutów..

Koszta administracyi włącznie z prowizyami ajenturo
wemi itd ................................................................j.........
Rezerwy za rok 1867 .......................................................
Premiowe rezerwy za rok 1867 ................................ ...
Fundusz rezerwowy
Kredyt wedle ’§ 84 statutów...........................................
Dywidenda — 20 procent premii zapłaconych za r.

1866..........................................................................

130300

9155
7064

21192

13

14 10
167712119|01

174952

27147
29459

147205

2836

53897

20 11

10
TAl.......1436499] S| 1

Ogłaszając powyższy wypadek zamknięcia rachunków za rok 1866, zawiadamiamy oraz równocześnie członków naszego 
Towarzystwa, że jeszcze wciągu tego miesiąca będą im nadesłany przez ajentów, którzy pośredniczyli w ich zabezpieczeniach, dru- 
kowauy egzemplarz szczegółowego rachunków zamknięcia i resp. bilety na 20 procent dywidendy odebrać się mającej. (838)

Fundusze rezerwowe przeniesione na rok 1867 wynoszą:
dla Towarzystwa zabezpieczenia od szkód gradobicia..................................................................................................102,711 tal
dla Towarzystwa zabezpieczeń od pożaru ruchomości.................................................................................................  88,447 tal.

S c h w e d t dnia 7 lutego 1867.

27 srg. 5 fen. 
17 srg. 6 fen.

Dyrektoryum.

Znakomity ten likwor jest antiapoplektycz- 
nym i pomnaża trawienie. Leczące rośliny, 
z których się składa, robią z niego najlepszą 
przeciw epidemiom prezerwatywę.
R. Eegrand ainé et Cie, w Eccanip

(Seine-Inférieure).
Dom w Paryżu, 19, rue Vivienne.

Dostać można we wszystkich dobrych do­
mach Francji i zagranicy. [847].

<KW Świeżo dojne

Krowy
wraz z eielętami- 

z łęgu noteckiego sprowadzę do Poznania 
w niedzielę dnia 17 stycznia pociągiem 
poobiednim. J. Kłaków,

handlarz bydła w hotelu Eichborna 
[851] Plac Sapieżyóski nr. 5.

50 skopów.
Dom. fflagnuszewioe pod Jarocinem ma 

na sprzedaż 50 tłustych skopów.
[832]

Sala ogrodu ludowego.
Jutro w czwartek dnia 14 lutego 1867.

Wielki koncert
kapeli 50 pułku.
C. WValtlier, kapelmistrz.[850]HOTEL DE LA PAR . /

(J. Benois)
pod Lipami No, 43, w bliskości królewskiego zamku
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Hotel ten położony w samym środku ruchu handlowego i wszystkich osobliwości widzenia godnych, ofiaruje przy­

bywającym Polakom obok najtroskliwszej usługi i cen najmierniejszych nader wygodne pokoje i rozrywkę przez zaopa- 
¿3 trzenie czytelni w najwięcej poszukiwane dzienniki polskie oraz przez towarzystwo polskie, które gość każdej chwili na­

potka w hotelu. Table d’hôte o 4 godzinie. Ekwipaże i kąpiele w domu.
Mówi się po polsku, francuzku, angielsku i włosku.
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SeWłdfflB i csdnckamj'Ludwik8 Merlbach» w Poznaniń""
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